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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 


Pean na cześć wielkiej miłości nieznającej różnic ani przekonań 


3 osoby zwiazane węłami uduthowionej miłości. Carski oficer ochrany --- Komunista---Sybirjak 


KOCHANKA OFICERA OCHRANY" 


Dramat w 10-ciu aktach. 
Tam gdzie bomba i knut były treścią życia! 
Krwiożercze bestje w ludzkiej skórze! 
Włodzimierz GAJDAROÓW S$ Ez 


W obliczu egzekucyjnego plutonu I 


Specjalnie dostosowaną do obrazu ilustrację muzyczńą, opartą na motywach rosyjskich, wykona powiększona orkiestra w połączeniu 


z oryginalnym chórem rosyjskim: 
Prolog —uwertura z opery Glinki — Żyzń za carja“, 


„ZIELONA PAPUGA“, 


o Seji 


aka ba o SRA 4. 30. 


ae ię nów, 


zda JĘ (l 2 szpiegostwo i zdradę. 


Sensacyjne szczegóły w sprawie aresztowanych komunistów. 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiezo”, 
Warszawa, 19 stycznia. 

Marszałek Sejmu Rataj otrzymał dzi- 
siaj następułące pismo: 

„Do Pana Marszałka Sejmu Rzeczypo- 
spolitej. 

Mam zaszczyt zawiadomić p. marszał- 
ka, że posłowie Piotr Miotła i Feliks Ho- 
łowacz zostali zatrzymani, pierwszy w 


Głęboklem, a drugi w Wołożynie, na fak- 


cie dokonywania zbrodniczej działalnoś- 
ci, skierowanej przeciwko bezpieczeń- 
stwu państwa | prowadzonej pod dyrek- 
tywą obcych czynników za pieniądze idą- 
ce z zagranicy, 

Zatrzymanie ich nastąpiło na rozkaz 
prokuratora przy sądzie apelacyjnym w 
Wilnie, wydany łącznie z rozkazem o za- 
trzymanie posłów Taraszkiewicza, Woło- 
szyna i Rak-Michajłowskiego i było nie- 
zbędne dla zabezpieczenia wymiaru spra- 
wiedliwości oraz unieszkodliwienia skut- 
ków przestępstwa. 

Minister e Meysztowicz. 


WNIOSEK O WYDANIE POSŁÓW. 
Tolezram własny „Kuriera Łódzkiego”. 
Warszawa, 19 stycznia. 
W związku z aresztowaniem pięciu 
posłów Marszałek oczekuje najdalej w 
cięgu dnia jutrzejszego wniosku rządowe 
go o wydanie owych pięciu aresztowa- 
nych posłów. 
Na podstawie porozumienia z preze- 
sem komisii nietykalności poselskiej pos- 


łem Popielem (N. P. R.) komisja ta wyzna . 


czona została na poniedziałek, dnia 24 b. 
m. a zaproszenie na posiedzenie zostanie 
wysłane członkom komisji drogą telegra- 
ficzną natychmiast po wpłynięciu wnios- 
ku o wydanić aresztowanych posłów do 
laski marszałkowskiej. 

Dowiadujemy się również, że marsza- 
łek Rataj ze względu na motywy areszto- 
wania, sformułowane w sposób stanow- 
czy i ściśle określony przez p. ministra 
sprawiedliwości Meysztowicza nie ma 
zamiaru skorzystania z przysługującego 
inu prawa w myśl. art. 21 Konstytucji i 

wzięcia na siebie odpowiedzialności za 
wypuszczenie z WADA wymienionych 
+ posłów, 


Posłowi Wojewódzkiemu, który inter- 
wenjował u p. Rataja w sprawie posłów 
białoruskich marszałek Rataj oświadczył, 


że na wniosek listu ministra sprawiedli- 


wości nie bierze odpowiedzialności za 
zwolnienie posła Hołowacza. 


NIETYLKO KOMUNA, ALE I SZPIE- 
GOSTWO NA RZECZ OŚCIENNEGO 
PAŃSTWA. 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”. 
Warszawa, 19 stycznia. 

Aresztowani przed kilku dniami i obe- 
chie przeprowadzeni do więzienia moko- 
towskiego niektórzy komuniści są oskar- 
żeni nie tylko o propagandę komunisty- 
czną, ale i uprawianie szpiegostwa. 

Aby łatwiej operować wśród mas i 
aby nie być poznanymi członkowie komi- 
tetów okręgowych i Komitetu Centralne- 
go K. P. P. przebieralil i charakteryzo- 
wali się nie do poznania, mając przytem 
falszywe, lecz bardzo dobrze podrobione 
dowody osobiste, wydane im przez komi- 
tet partji komunistycznej. 

Wśród uwięzionych osobników bar- 
dzo ciekawą postacią jest Morduch Bak- 
szta, sekretarz Centralnego Komitetn, u 
którego w dwóch ogromnych walizach 
znaleziono całe archiwum i kancelarię 
Centralnego Komitetu _ Komunistycznej 
Partji Polski, jak również bardzo sensa- 
cyjny materjał, świadczący, że sam Bak- 
szta i Centralny Komitet K. P. P. upra- 
wiali na szeroką skałę zakrojone szpie- 
gosiwo na rzecz ościennego państwa, a 
wskazówki jak działać w każdym wypad 
ku, jak wykradać i „zbierać“ potrzebny 
materjał, jak się maskować, tłomaczyć i 
uciekać są zdttmiewające. 

Ñ Dalsze energiczne dochodzenie w to- 
U. 


STANOWISKO BIAŁORUSINÓW 
SPRZECZNE. 
fel. wł. „Kurjera Łódzkiego”, 

Warszawa, 19 stycznia. 
Białoruska Rada Okręgowa wydała 
odezwę do mieszkańców białorusińskich 
w Wilnie, w której piętnuje z całą bez- 
względnością akcję „białoruskiej hroma- 


dy“ i nawołuje ludność do likwidacji kół 
tej organizacji. 

Natomiast Narodowy Komitet Biało- 
ruski wydał odezwę  protestującą prze- 
ciwko aresztowaniu posłów _„Białorus- 
kiej Hromady', utrzymując, że areszto- 
wania te należy traktować jako akcję skie 
rowaną przeciwko ugrupowaniom biało- 
ruskim na terenie Rzplitej Polskiej. 


WYNIK LIKWIDACJI SPISKU. 
Polska Agencja Telegraficzna, 


Warszawa, 19 stycznia. 

Wynik likwidacii organizacyj przeciw 
państwowych na terenie powiatów, obję- 
tych akcją B. W. R. H: w dniu 17 b. m, 
przedstawia się następująco: a) w powie- 
cie białoruskim dokonano 96 rewizyj, za- 
trzymano 21 osób, w tem 15 osób z K. O., 
P. Z. B. 16 z B. W. R. klromady; wykry- 
to obfity materjał kompromitujący i kara- 
bin rosyjski; b) w powiecie sokólskim do- 
konano 36 rewizyj, zatrzymano 12 osób, 
ztaleziono materjał kompromitujący B. 
w. R. H.: c) w powiecie grodzieńskim 
dękorano 146 rewizyj, zatrzymano 38 o- 
sób. adznałęziono 500 nabojów karabino- 
wych i materjał kompromitujący B. W. 


R. M; d w so. ii dokonano 106 
rewizyj, zatrzymano 24 osoby i znalezio- 
no o 1% osób zatrzymanych literaturę ko- 
munistyczną; e) w pow. wołkowyskim 
dokonano 308 rewizyj, zatrzymano 21 o- 
sób, odnaleziono obszerny materjał kom 
promitujący B. W, R. H. 


Minister Hongthon. 


Jak donoszą amerykańskie gazety, sta- 
nowisko znanego sekretarza stanu Kel- 
loga jest poważnie zachwiane z powodu 
eudióe! interwencji w Nicaragui. Jako 
przypuszczalnego następcę Kelloga wy* 
mieniają ambasadora amerykańskiego v 
Londynie, min, Hongthona. 


P. Miedziński ministrem poczt i telegrafu? 
Dziś ma być podpisana nominacja. 


Warszawa, 19 stycznia. 
Teiegr. wt. „Kurjera Łódzkiego”. 


W kołach politycznych zapowiadają, 
że wiadomość o powołaniu p. Miedziń- 


skiego na ministra poczt i telegratów 
sprawdza się. 
Ogłoszenie nominacji ma nastąpić w 


ciagu dnia dzisiejszego. 
10: 


Polska otrzyma 8 mili. dolarów pożyczki 


na rozbudowę węzła kolejowego. 


Tel. wł. „Kurjera Łódzkiego”. 
Warszawa, 19 stycznia. 

Rokowania prowadzone w Nowym Jor 
ku w sprawie pożyczki na rozbudowę 
warszawskiego węzła kolejowego — wy 
sokości 8 milionów dolarów — dobiegaja 
korica 

Sprawa pożyczki jest już zasadniczo 


zdecydowana — obecnie omawiany jest 
tylko kurs emisyjny, stopa procentowa i 
termin spłaty. 

Według informacyj, otrzymanych przez 
ministerstwo komimikacji, pożyczka bę- 
dzie podpisana najpóźniej w ciągu 2 mie 
sięcy. 
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„KURIER ŁÓDZKI” — Czwartek. 20 stycznia 1927 roku. 


Pomorze jest krajem polskim! 


„Danziger Volksstimme” aprobuje opinję prezydenta Reichstagu, p. Loebe, 
Wojna w tej sprawie byłaby stawką, nie wartą gry. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
l Gdańsk, 19 stycznia. 

_ Odpierając ataki prasy niemiecko-na- 
rodowej na prezydenta parlamentu nie- 
mieckiego Loebć'go za jego przemówie- 
nie, wygłoszone w Łodzi, stwierdzające, 
polski charakter Pomorza, — pisze or- 
gan  socjał-demokratyczny „Danziger 
Volksstimme'* m. in.: 

Należy stwierdzić, że Pomorze nietyl- 
ko na podstawie obecnego stanu swej lud 
ności jest w przeważnej niierzę polskie, 
ale nadto trzeba podkreślić, że dawniej- 
sze Prusy Zachodnie, o ile one należą do 
Polski, wysyłały także do parlamenfu 
niemieckiego przedstawicielf polskich. 
Faktu tego nie można pomfaąć milcze- 
niem. mimo usiłowań archiwarjuszy nie- 
miecko-narodowych, którzy staraja się 
wykazać, że na wybrzeżu pomorskiem 
nie mieszkają Polacy, tylko Kaszubi, mó- 
wiący odrębnym dialektem. 

Nacjonaliści niemieccy, a także i nacio 
naliści w Gdańsku dążą do wojny ©dwe- 


towej, mającej przywrócić Niemcom utra 
cone w czasie wojny śwłatowej obszary. 
W tym celu dążą oni do wywołania kon- 


Kowieńszczyzna przed możliwością przykrych niespodzianek. 
Czyżby nowy spisek wojskowy na bitwie? 
Sensacyjne aresztowania w Kownie, | 


Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 
Kowno, 19 stycznia. 


Wielką sensacię wywołało tu areszte- 
wanie dwóch wojskowych, majora Tom- 
kusa i kapitana Klimajtisa. Obaj areszto- 
wani odstawieni zostali do obozu koncen- 
tracvinezo w Wortach, Zarzuca sie im, że 
ich działałność zagrażała porządkowi pu- 
blicznemu na Litwie. Aresztowanie nastą 
piło w nocy i zupełnie nie zostało zauwas 
żone przez ludność, Prasa zarzuca obu a- 
resztowanym, że znaleziono u nich doku- 


fiktów zbrojnych. Prezydent parlamenti 
niemieckiego występując przeciwko ta- 
kfej polityce wojennej, działał w zgodzie 


twenty, potwierdzające zdradę stanit. 

(Przypomnieć należy, że już przed kil- 
ku dniami prasa sier faszystowsko - woje 
skowych kowieńskich, a nawet sam gło- 
śty płk. Głowackis, rozpoczęli ostrą kam- 
panie przeciw obecnemu rządowi. Przyp. 
Red.). 


E. PREZYDENT LITWY ZAPOWIADA 
WALKĘ. 
Kowno, 19 stycznia. 
Na wczorajszem posiedzeniu central- 


Nasza flota handlowa nie próżnuje! 
Wszystkie okręty w toku pełnej pracy. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Gdymia, 19 stycznia. 

O ruchu statków państwowego przed- 
siębiorstwa „Żegluga polska“ otrzymuje- 
my następujące informacje: 

Statek „Kraków* przyszedł już do Ro- 
uen. Statek „Wilno* minął kanał Kiloń- 
ski, płynąc do Anglji, Statek „Toruń“ koń 


czy ładowanie w Gdańsku i dnia 20 b. m. 
odjedzie do Francji, skad po przeładowa- 
niu swego towaru odpłynie do Amsterda- 
mu, celem zabrania dalszego ładunku. Sta 
tek Katowice wyładowuje obecnie wegiel 
w porcie Gefle w Szwecii, a statek „Po- 
aj wyładowuje ładunek drzewa w Ca- 
ais. 


Nowe monety i nowe banknoty. 


10 i 20 złotowe monety są już w obiegu. 


Tel. wł. „Kurjera Łódzkiego". 
Warszawa, 19 stycznia. 

Bank Polski otworzył przed kilku dnia 
mi towe kasy dla wymiany obcych monet 
złótych na polskie. 

Pierwsze monety złote 10 i 20 złotów- 
ki ukazały się już ma rynku. Są one arty- 
stycznie wykonane ze złota próby 900. 

_ Na przedniej stronie widnieje portret 
króla Bolesława Chrobrego w koronie: 
w otoku napis „Bolesław Chrobry — 1025 
—1925*, Jest to przypomnienie o 900-let- 
o, rocznicy Śmierci wielkiego króla Pol- 
ski. 


Bank Polsk pobiera narazie opłaty: za 
wybicfe złotych pieniędzy: 20 groszy od 
monety 10-złotowej i 30 ST. od 20-złoto- 


wej. 

llość zgłaszających się o wymianę ob- 
cych pieniędzy złotych na polskie jest 
dość duża. 

Jak się dowiadujemy, nowe banktuoty 
20-złotowe ukażą się na rynku już 1 lute- 
go r. b. Pięćdziesiątki wypuszczone z0- 
staną dopiero około 15 lutego. Banknoty 
10-złotówe ukażą się dopiero w drugim 
kwartale r. b. 


0% 


Podróże inspekcyjne min. Składkowskiego. 


Niespodziewana wizyta w Krakowie. 


Tel. wł. „Kurjera Łódzkiego”. 
Kraków, 19 stycznia. 

Wczoraj w godzinach popołudniowych 
przyjechał tu z Warszawy automobflem 
minister spraw wewtięfrznych generał 
Składkowski i udał się wprost do koszar 
policyjnych przy ul. Siemiradzkiego, 
gdzie zarządził próbny alarm policji, znaj 
dującej stę w koszarach. Próba wypadła 
pomyślnie. 

O godzinie 5.30 po południu p. minister 
Składkowski odjechał do hotelu Europej- 
skiego, udzie zamieszkał, 


P. minister Składkowski ma zafrzy- 
mać się w Krakowie przez cały dzień 
dzisiejszy 1 dokona lustracji województwa 
i podlestych mu urzędów. s 

Wizyta p. ministra Składkowskiego w 
Krakowie była niespodziewana i przez 
nikogo nie zapowiadana. 

P. minister w drodze do Krakowa 
przeprowadził inspekcię w Kielcach, Ra- 
domiu i Miechowie, gdzie lustrował dzfa- 
łalność władz wojewódzkich i starościń- 
skich, oraz policji państwowej. 


p aa 


Tajne rokowania polsko - niemieckie 
w sprawie Litwy ? 
Taką plotkę puszcza komunistyczny „Welt am Abend”. 


Agencja telegraficzna „Express™. 
Berlin, 19 stycznia. 

Komunistyczny „Welt am Abend“ za- 
mieszcza artykuł o rzekomych tajnych ro 
kowaniach polsko-uiemieckich, które mia 
ły się odbyć w Warszawie i Berlinie. 
Dziennik twierdzi, iż koła niemieckie pra- 
oa przyśpieszenia załatwienia sprawy 
fortece wschodnich i kwestyj, będących 
przedmiotem obrad paryskich. Niemcy w 
tych tajnvch rokowaniach miały jakoby 
poruszyć sprawę rokowań gdańskich ma 
Litwie; Rokowania te podobno nie dały 
żądnych rezultatów i zakończyły się sta 
nowczą odmową Polski, która miała zna- 
leźć swój wyraz w przemówieniu wygło- 
szonem przez ministra Zaleskiego. Wia- 
domości o tych rokowaniach miały wy- 
wołać w Moskwie, jak pisze „Welt am 


Abend” zdumienie i niezadowolenie, gdyż 
koła te uważają akcię niemieckiego mini- 
sterstwa spraw zagranicznych, dotyczą- 
cą Litwy za nielojalną w stosunku do 
Rosji sowieckiej. 


——z—— 

Sztab gen. przy pracy. 
Ważne narady wojskowe. 
Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”. 

Warszawa, 19 stycznia. 

Wczoraj odbyła się w siedzibie Szta- 
bu Generalnego pod przewodnictwem 
marszałka Piłsudskiego  kilkugodzinna 
konferencja, dotycząca ważnych spraw 
wojskowych. W konferencji tej wzięli u- 
dział wyżsi oficerowie sztabu z szefem 
sztabu generalnego, generałem Piskorem 
i pułkownikiem Kutrzebą na czele. 


Dlaczego komuniści zwyciężyli w Pruszkowie? 
Abstynencja inteligencji i rozbicie list. | | 


Tel. wł. „Kurjera Łódzkiego”. 

Warszawą, 19 stycznia, * 
Burmistrz miasta Pruszkowa w roz- 
mowie z dziennikarzami na temat skan- 
dalicznego wyniku wyborów do rady miej 
skiej oświadczył, że przedstawiciele nie- 
omal wszystkich list wyborczych wno- 
szą zażalenie do Urzędu Wojewódzkiego, 

domagając się unieważnienia wyborów. 
Z tego, co dalej powiedział burmistrz 


- „| 


“fr, 19 . 


z przeważgjącą masą narodu nlem 
kiero, 

Jakkolwiek zapatrywać sie na pro 
blem korytarza polskiego, jedrak należę 
stwierdzić, że w wojnie pomiedzy Niem: | 
cami a Polską, która bardzo łatwo dopro 
wadziłaby do ogóleni zawieruchy świato- 
wej, zdaniem przeważającej cześci naro- 
du niemieckiego korytarz pOtnorski byłby 
stawką nie warta gry. 


= © 


nego komitetu partji lidowców wybrano 

przewodniczącym b. prezydenta Griniusa. 
Centralny komitet, omawiające sytuacię, 

wytworzona przez przewrót, stwierdził, 

że będzie prowadził walkę w interesie de-- 

AAAA konstytucji i w interesie Itt 
u. 


Rezolucja wywołała silny oddźwięk, 
jako zapowiedź ostrej walki z rządem. 


:0: 


T. Cichecki wynika, że zwycięstwo swe. 
tuż.pod murami stolicy, bo 16 kilometrów 
od niej, komuniści zawdzięczają: 
1(-abstynencji podczas wyborów inte. 
ligeńcji pracniąceł, abstynencji, mającej 
swe źródło w wyjątkowych warunkach 
miejscowych, 2) dużej fiości bezrobotnych 
których otumaniono, 3) rozdrobnieniu wy- 
borców aż na 12 grup, z których 5 nie u- 
zyskało ani jednego mandatu. 


. 


Na widowni politycz nej. 


(Od własnego korespondenta). 
SEJM W DNIU 25 B. M. 


© (Węzoraj rozesłane zostały posłom zawiądó- 
mienia o zwołaniu posiedzenia steimowego na 
dzień 25 b, m. Porządek dzienny obrad zostanie 
doręczony posłom do ich mieszkań. ; 


ZJAZD W SPALE. 

Wczoraj wyjechał do Spały p. Prezydent. 
Dzisiaj wyjadą minister Żaleski, Niezabytowski, p. 
Eustachy Sapieha, człorkowie kancetarji cywiil- 
nej i wojskowej z korpusem dyplomatycznym na 
czele. 


P. P. S A WYBORY. 


W środę obradował C. K. W. PPS. omawiając 
sprawę wyborów i utworzenia bloku wyborczego. 


WYJAZD P. KNOLLA, 


Wczoraj wyjechal dò Rzymu poseł polski przy 
Kwirynale p. Knoll, 


P. COLBAN W WARSZAWIE. 
Z Katowic przyjechał wczoraj do Warszawy 
szef komitetu mniejszościowezo przy Lidze Na- 
rodów p. Colbam. i 


MINISTER ROMOCKI NIE USTĘPUJE. 
Telsgrani własny „Kurjera Łódzkiego”. 


Warszawa, 19 styeznią. 


Minister komunikacji p. Romocki po- 
wrócił dziś rano. Wbrew zanotowanym w 
prasie pogłoskom, p. Romocki do dymisji 


się nie podaje. 


© NOSTROMO" 


Ostatnia Mz 
| Kolosalny wystrzał | w SZ 8 
A aiza4 płaski, slutodch za em. so PN 43 

ajlepsza obrona. od napadów, ma. żeś 

wykidadkach do rowerów do samo- Marka fagra $ 
chodów do furmanek, obrona od i gag, - 
złodziei, domów podmiejskich, dla nocnych atróży, ata rłor 
dla klubów. lekkoatlet, Cena z przesyłką 
sztuk zł. 5, futerał zł. 2,50. oliwa 50gr: Pozwolenie niepo- 
trzebne. „DELU“ pistolet syst, Brown. 6-clo_ atrzał, belg 
piękn, roboty czarny, strzał 
200 gr. z magazynem, Pozwolenie potrze bne, zł, 58— 25 na- 


STRACH MA WIELKIE OCZY. i 
Telegram własny „Kurjera Łódzkiego". | 
Warszawa, 19 stycznia. 
Doniesienia sowieckiej agencji urzę- 
dowei zapowiadają, że w czasie od 18 de ] 
22 b. m. nastąpić ma przewrót faszystow= 
ski na Łotwie. Na czele tak zanowiedzia= - 


"nego przewrotu miał stanąć szef sztabu ge 


neralnego przy organizacji faszystów 
skiei. 3 


Dwa wyroki śmierci w są: 
- „ dzie doraźnym. 


Prezydent Rzeczypospolitej 


ułaskawił skazanych. 
* Polska Agencja Telegraficzna, 


Warszawa, 19 stycznia. 


Dnia 19 b. m. warszawski sąd'okręgo- 
wy sądził w trybie doraźnym 25-letniego 
Bolesława Jadachowskiego t 20-letniego 
Aleksandra Szczepańskego, którzy 17 b. 
m, zamordowali w chęci zysku w lesie 
pod Żyrardowem reemigrantą z Niemiec. 
Wacława Sadowskiego. Obaj oskarżeni 
skazani zostali przez sąd na karę śmierci. 

P. Prezydent Rzpłlitej, wobec zacho- 
dzących okoliczności łagodzących, obu 


oskarżonych młaskawił ©, 
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LZE LL W PISTOLET KOWALA 
4 URU! HF |STRASZAK Nr. 2 GE” 


HEN 


nowość! 


zł, 12, naboi 50 


recezyjny, mały 9 cm. waga 


4 bo! kal, 6,35,.zł. 2.75, futezał 3,50, oliwa 1,50, Kupujemy u- 
żywame dnbeltówki i zamieniamy, reperuj emy, Porady jak 
należy poprawić strzał śrótowy,Na odpowiedź 20 gr, znaczek, 
Adres wyciąć i zachować, Przy 


i Cenniki broni i sportu bepłatnie, Firma znana od 1908 roku 
PAAVIA CHEMIĄ WACE CYCAA E n a Składnica broni palnej, artyk. 
" AP.KOWALSKI H j sportowych 4 karcersk, T. F 
WARSZAWA IE J 


zamówieniach 4/2 zadatku. 


alkowskiego, War- 


szawa, uł. Emilii Plater Nr, 20/501. i 


Nr. 19 


| Ca T a = US W Ta Y 


Taroavce er> 


„KURIER _ŁODZKI*, — Czwartek. 20 stycznia 1927 roku. 


Zdecydowany zwrot Niemiec na prawo. 
- Ludowcy obalają koncepcję rządu środka. 


Nowy gabinet oprze się o nacjonalistów. 


Stresemann sławi „starą armię: niemiecką” i Hindenburga. 


Polska Agencja Telezraficzna. 
Berlin, 19 stycznia. 


Frakcja parlamentarna niemieckiej par 
tji ludowej wydała w wyniku dzisiejszego 
swego posiedzenia komunikat, w którym 
oświadczając, że przyjmuje do wiadomo- 
ści sprawozdanie d-ra Scholza į d-ra Cur- 
łiusa o dotychczasowych próbach utwo- 
rzeńia rządu, stwierdza następnfe, że z po 
wodu przerwania z winy centrum pertrak 
tacyj, do tej pory nie nastąpiło wyiaśnie- 
nie zagadnień, czy istnieją warunki realne 
dla współpracy z frakcją niemiecko-naro 
dowa na polu polityki wewnętrznej i za- 
granicznej, j 
czele stoi minister pracy dr. Braums, skła- 
dniczącego do kontynuowania rokowań f 
oświadcza, że będzie je prowadziła w dał 
szym ciągu na podstawie dotychczaso- 
wych swych uchwał. 

„Berliner Tageblatt“ zwraca uwage, 
że powyższy komunikat wydany został 
w porze, kiedy powszechnie już znaną by 
ła uchwała frakcji socjalistycznej, zgadza 
jącej się na koncepoję gabinetu środka 
bez Gesslera. Mimo to jednak o uchwale 
tej zupełnie nie wspomina. Dowodzi to. 
że ludowcy zasadniczo odmawiają swego 
poparcia gabinetowi środka, za którym 
staliby socjałiści, natomiast pragną za 
wszelką cenę przeforsować koalicję pra- 
wicową. 

W kołach paimin uchwała 
frakcji ludowej wydołała niebywałe wra- 
żenie. Powszechnie komentują ją jako 
definitywne zerwanie wszelkich prób na- 
wiązania kontaktu z lewicą, iakoteż wy” 
powiedzenie się za pozostawieniem mini- 
stra Reichswehry Gessłera na jego do- 
tychczasowem stanowisku. 


Dziennik dowiaduje się, że sam mini- 
ster Streseinatm jaknajkategoryczniej wy 
raził swoją zgodę zarówno z uchwałą 
frakcji ludowej, f z żądaniem rehabi- 
titacji politycznej mfnistra Gesslera. 

Dr. Scholz pertraktował w wyniku 
uchwały frakcji ludowej dzisiaj wieczo- 
rem z przedstawicielem niemiecko-naro- 
dowych, hr. Westarperm. 

Również w kołach centrowych, zary- 
sowie się widoczny rozłam. W wyniku 
powyższych uchwał ludowców krążyła 
dzisiaj w kutuarach Reichstagu pogłoska, 
że prawe skrzydło centrum, na którego 
czele stoi minister pracy dr. Braun, skła- 
mia się ku prawicy, pragnąc pozyskać jej 
boparcie dla gabinetu środka. 

„ Wymieniają w związku z zabiegami 
d-ra Braunsa, jako kandydata na stanowi 
sko kanclerza Rzeszy 'przedstawicieła 


związku przemysłu niemieckiego we frak 
cjł cenitrowej, d-ra Lammertsa. 


BEZ MASKI. 
Polska Agencja Telezraflczna. 
Berlin, 19 stycznia. 
_ W dniu wczorajszym cały szereg in- 
stytucyj, związków i stowarzyszeń nie- 


mieckich w Berlinie obchodził*nroczyście 
rocznicę powstania Rzeszy. Na jednej z 
takich uroczystości urządzonej przez nie- 
miecko-ludowy klub w Berlinie przema- 
wiał minister Stresemann, który podkre- 
Śl, iż partja niemiecko-ludowa jako na- 
stępczyni liberałów niemieckich, posta- 
wita sobie za cel utrzymanie państwa pod 


hasłami narodowem/, liberalnemi i socjal: 
nemi, Minister- wskazał na prezydenta 
Hindenburga, jako wzór, w którym od- 
źwierciadia się synteza nowego państwa 
niemieckiego. Szczególnie gorące uzna- 
nie — mówił dalej min. Stresemann — ne 
leży się w dniu tym Reichswehrze za jej 
bezinteresowną i ofiarną dla ojczyzny nie 
mieckiej pracę. W fmię demokracji, stwier 
dził minister, prowadzono z Niłemcam' 
wojnę, w której zniszczono wszystko, co 
w prawdziwej demokracji niemieckiej bv 
ło najlepszego, a mianowicie starą armię 
niemiecką. W słowach pełnych uznanie 
wyraził się w końcu minister o Niemcacł 
zamieszkałych na kresach į zagranicą, sła 
wiąc ich wytrwałość w walce o ideałe 
narodu niemieckiego, 


+... 
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Sny o pokoju a rzeczywistość. 


Niemcy kategorycznie odmawiają zburzenia fortec. 
Konferencja amb. Chłapowskiego z Briandem. 


Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 
Paryż, 19 stycznia. 

Wybitna osobistość polityczna, stoją- 
ca blisko jednego z głównych ministrów, 
oświadczyła dzisiaj, natychmiast po za- 
kończcniu posiedzenia rady ministrów, na 
którem Briand szczegółowo wyłożył dy- 
rektywy swej polityki polskim dziennika- 
rzom, że z chwilą, gdy członkowie gabi- 
netu sa w zupełnej zgodzie, co. właśnie 
stwierdzono na dzisiejiszem posiedzeniu, 
Polska może się niczego nie obawiać. 

Z punktu widzenia logiki, rzecz istot- 
nie tak się przedstawia, ale rzeczywistość 
często przeczy logice nawet tezy żelaz- 
nej. 

Co póradzi logika wobec faktu. że 
Niemcy zbudowały po podpisaniu trakta- 
tów locarneńskich, z wyraźnem pogwał- 
cniem iraktat1 wersalskiego, 88 fortec 


podziemnych, zamykających na peryferji 


55 kilometrów paszczami dział najsłabszy 
punkt obrony Polski? 

Co poradzi logika wobec faktu, że gen. 
Pawels kategorycznie odmówił komisji 
woiskowei, pod przewodnictwem marsz, 
Focha, zburzenia owych fortec i że komi- 
tet Focha odmowę zarejestrował, prosząc 
jedynie o nowe propozycje, możliwe do 
dyskusji? 

Wreszcie, co poradzi logika wobec 
faktu, że z nieznanym dotychczas cyniz- 
mem Niemcy dają do poznania Francji, 
że albo Francja ustąpi na a punkcie fortec, 
a w takim razie powstanie w Berlinie ga- 
binet locarneński, albo Francja nie ustąpi 
i w Niemczech przyjdzie do władzy rząd 
rewanżu zbrojnego? 

To też nie należy łudzić się specjalną 
nadzieją, aby w obecnej kontrowersji mię 
dzy Pawelsem a konferencją ambasado- 
rów zwyciężyła logika. 

Zanosi się raczej na kompromis, któ- 
rym to wyrazem od dłuższego czasu ma- 
skuje się kapitulacię. 

Zresztą w pomoc tezie niemieckiej w 
sprawie rewizji granic przyszło w sam 


Przywódcy ruchu powstańczego w Chinach. 


Zdjęcie nasze przedstawia od lewej ku prawej: komisarza sowieckiego Bo- 
rodina, wojennego Gornet gen, Gallona i o żwodzećć armji naro- 


dowej gen, Chiang-Kai-Sh. 


>ą | 
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czas oświadczenie senatora Jouvenela, 
osobistości niemal urzędowej, który ze 
szpalt berlińskiego „Lokal Anzeigera* gło 
si, że granice nie są dogmatem, więc re- 
tusze są dozwolone. 

Zmany nasz przyjaciel, Bernus, rozpra 
wia się na łamach „Journal des Débats“ 
z sofistyką Jouvenela argumentami, które 
świadczą, że nie wszyscy publicyści fran- 
Cliscy są za kompromisem wyżej zdefin- 
jowanym. 

Również drugi nasz przyjaciel, Bain- 
ville, wykazuje w „Action Française“ jak 
teza Jouvenela prowadzi wprost do woj- 
ny. 


AMBASADOR CHŁAPOWSKI 
U BRIANDA. 
Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”. 
Paryż, 19 stycznia. 

Ambasador Chłapowski konferował : 
Briandem w sprawie fortec wschodnio » 
pruskich, która w wysokim Stopnin nie- 
pokoi opinię polską. 

Briand wtajemniczył Chłapowskiego 
w szczegóły dyskusji w łonie komitetu 
marsz. Focha, 

Delegaci niemieccy — oświadczył 
Briand — wobec odrzucenia ich pierwot- 


nych propozycyj, oczekują z Berlina in-- 


strukcyj, aby sformułować nowe. 


O czem. piszą inni ? 


PRZEGLĄD PRASY. 


POGLADY MIN. KWIATKOWSKIEGO. 

P. min. Kwiatkowski przedstawił na 
wczorajszej konferencji w ministerstwie 
Przem. i Handlu swój pogląd na rozwój 
gospodarczy Polski w roku ub. Owe wy- 
wody poparł danemi cyfrowemi za rok 
ubiegły i wyciągnął z mch pomyślne ho- 
roskopy na przyszłość. Z tem oświetle- 
niem jednak nie zgadza się „Rzeczpospo- 


tita“, pisząc: 
„Nadwy żki budżetowe za r. ub. są tak dłu- 


go ió, póki nie zostanie wyjaśniona cała 
gospodarka sumami pozabudżetowemi. Zrówno- 
ważenie budżetu na rok bież. jest wątpliwe, bo 
opiera się on o nieściągalny podatek majątkowy, 
co już w r. 1925 było przyczyną druku bilom i 
załamania złotego — oraz nie uwzględnia koniecz- 
mej zwyżki cen. Biłans handiu zagranicznego dał 
saldo czynne, bo import był hamowany, a eks- 
port, mimo forsowania go i mimo premji ekspor- 
towej pozostał na tej samej wysokości, co w roku 
1925. Równocześnie handel ten przestrwa się co- 
raz więcej od towarów bardziej wykończonych 
do mniej wykończonych. W porównaniu z r. 1925 
spadł w r. ub. udział fabrykatów w wywozie z 
21,8 proc. na 12,4 proc., a wartość jednej tonny 
(z pominięciem węgla) z 208 fr. zł. na 128,9 fr. zł. 
Co się tyczy stosunków wewnętrznych, to w spra- 
wie rzeczywistej rewizji podstaw fatalnego 
kształtowamia się cen nie zrobiono właściwie mic 
— chyba, że rozporządzeńwe o BBC zakwalifiku- 
jemy jako czyn. A z tej strony czekają nas je- 
szcze największe trudności, jakie sobie tylko moż- 
na wyobrazić," 


Stwierdzić należy, iż trudno w cało- 
ści podzielać te czarne nastroje, jakie roz= 
siuwa „Rzeczypospolita“. Nie ulega kwe- 
stji, że nasze położenie gospodarcze nie 
jest jeszcze ostatecznie ustabilizowane i, 
że pod tym wzelędem oczekuje nas sze- 
reg zadań j problemów doniosłych. Jed- 
nak trudnorzamykać oczy na fakty, a te 
nieodpąrtą argumentacją liczb mówią z 
znacznej poprawie sytuacji ekonomicznej 
wr, 1926-vm, co tembardziej winno na- 
tchnąć zarówno rząd, jak i społeczeństwo 
encergją do dalszej owocnej a wydatnej 
pracy na tem polu. 

„Głos Prawdy“ z wyników finanso- 
wych į gospodarczych r. ubiegłego wy- 
suuwa następujące refleksje: 


„Trzeba masze życie gospodarcze zbudować 
według racjonalnego planu, niewątpliwie przede- 
wszystkiem z zużytkowastiem istniejącego budul- 
ca. Wówczas dopiero zaczniemy się zbliżać do 
jego stabilizacji i uzdrowienia. Wydaje się, iż 
moment obecny jest majzupelniej dojrzały do roz- 
poczęcia tej pracy. Raz dlatego, że jak to wczo- 


raj udowodni! prasie p. minister przemysłu t han 
diu — jesteśmy w okresie pomyślniejszej konjunk- 
tury gospodarczej. Powtóre — ponieważ mamy 
nareszcie rząd zdjęty z huśtawki partyjnej i wy» 
zwolony z pod ucisku prywaty tych lub innych 


zespołów interesów gospodarczych 1 politycz 
' nych. | 
Jest jaśniej, Ustabilizowany został pieniądz 


zrównoważony budżet. Zwiększył się nasz wy 
wóz i przywóz. Wzrasta zatem stan- naszego Do: 
siadania. Zmniejszyło się wydatnie bezrobocie 
Rozszerza się powoli rynek wewnętrzny. Zwię: 
kszył się również obieg pieniężny, potaniał kre: 
dyt. 

Wszakże warumkiem utrzymania tej konjunk- 
tury i poprowadzenia Polski ku pomyślności go 
spodarczej jest przystąpieniem do racjonalnegy 
budownictwa.“ 


ECHA BIAŁORUSKIEGO SPISKU. 


Wydawało się, że popieranie akcji ko 
munistyczñej od zewnątrz nieco straciło 
na swej intensywności. Tymczasem, jak 
wynika z ostatnich aresztowań na kre: 
sach, robota komunistyczna w Polsce ko: 
rzysta nadal z jak najsilniejszego popar: 
cia Kominternu. 

Afera białoruskiej „Hromady* ujawnif: 
ła tak skandaliczne szczegóły wrogiej 
podziemnej roboty, iż nic dziwnego, że 
wywołało to wielkie zaniepokojenie opi 
nji i znalazło żywy oddźwięk na łamach 
całej polskiej prasy. 

Powracając znów do tego palącego 
tematu, „Kurjer Polski“ pisze: 

„Sprawa „Białoruskiej Hromady* wyrasta do 
rozmiarów niezwykłego skandali politycznego 
Dowodzi ona, że krecia robota Sowietów na kre- 
sach wschodnich prowadzona jest dalej z nieusta- 
jącą energią, dowodzi, że robota ta dzięki pomo- 
cy materjalnej i wzmożonej agitacji zyskała tam 
grumt tem podatniejszy, ponieważ ster jéj ujęfi w 
swe ręce poslowie białoruscy, bez sktupułów kie- 
rując akcją, mającą na cetu wywołanie krwawe) 
rewolucji socjalnej na modłę rosyjską. 

Likwidacja doraźna tej zbrodniczej roboty = 
może być tylko pierwszym krokiem w dziedzinie 
walki z komumizmem na kresach. Trzeba dążyć 
do poprawy bytu ekonomicznego ludności na kre- 
sach, trzeba przez mądrą administrację, spokoj: 
ne i rozsądne oddziaływanie, ludność tę z pań- 
stwem polskiem zespolić | uczynić ją odportą ni 
hasła agitatorów I na brzęczące argumenty, ror 
siewane rękami białornskich postów“, 
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Warszawa. 19 stycznia 

Szerokie koła społeczeństwa zaintere- 
sowane są w wysokim stopniu zamierze” 
niami rządu, a zwłaszcza wicepremiera 
Bartla w Sprawie zamierzeń zmiany ustro 
ju szkolnictwa w Polsce. Praenac poinior 
mować szerszy ovół o dążeniach. iakle się 
uiawnity w tel mierze w sferach rządo- 
wych i szkolnych. zwróciliśmy sie do po- 
sła Jana Korneckiego, jednego z najlep- 
szych znawców szkolnictwa w Obecnym 
Sejmie, z prośba o przedstawienie pozlą- 
dów na to zagadnienie. 

— Jak siłe przedstawiała dziś prace 
nad zmianą ustrołu szkolnictwa? 

— Inicjatywa wicepremiera Bartla 
jest właściwie podieciem prac. rozpocze- 
tych już dosyć dawno, Pierwsze pomy- 
sły w sprawie ustrołu szkolnictwa powsta 
ły w Polsce jeszcze za czasów okupacji 
niemieckiej. Mianowicie w latach 1917, 
1918 1 1919-vm odbyły sie złazdv manczy: 
cielstwa całej Polski w Krakowie. Piotrko 
wie i Warszawie. Na zieździe ostatnim 
sformutowano na podstawie referatu $. p. 
ks. Jana Gralewskiecgo proekt ustroju 
szkolnictwa w Polsce, którego podstawą 
miała być siedmioklasowa szkoła po- 
wszęchma, na której programie oprzeć się 
miało piecioletnie gimnaziwm. zróżniczko- 
wane na kifka typów. Sejm ustawodaw- 
czy niestety nie uchwalił ustawy a ustro= 
fu szkofnictwa. gdyż ministerstwo. tako 
powołane jedynie do iniciatywy. załete by 
ło błeżacemi pracami nad zakładaniem 
szkół i dostarczeniem im chociażby tym- 
czasowych programów. W każdym ra- 
zie z koncepcii tei uwzeledniono jeden 
pmkt. mianowicie ten. iż obecnie istniełą- 
ca szkoła średnia orólno-kształcaca dzieli 
się na dwa cykle. Cykl pierwszy obełmu- 
ie trzy najniższe klasy, cykl drugi — pięć 
dalszych, W sferach nauczycielskich, 
zwłaszcza wśród nauczycielstwa Szkół 
powszechnych, domagano sie stałe zgod- 
menia programów trzech klas najwyż- 
szych szkoły powszechnej z trzema raj- 
niższemi klasami szkoły średniej. a to w 
cełu ułatwienia przechodzenia do wyż- 
szych kłas szkół średnich absolwentom 
słedmickiasowych szkół powszechnych. 

Sprawa ta nie znalazła wwzelednienia 
w sferach decydujących ministerstwa, 
wskutek czego w szeregach nauczyciel- 
skich zaostrzały się poglady na reforme 
szkolnictwa. Mianowicie silny odłam na 
uczyciełstwa szkół powszechnych domaga 
sie całkowitego zniesienia miższvch klas 
szkół średnich, natomiast prawie cały 905 
natczycielstwa Szkół średnich broni ośmio 
letniego nimnazium. 

Tak wyglada w rzeczywistości walka 
o t zw. jednolity ustrój szkolnictwa. 

Watłka ta toczy sie nietylko w Polsce, 
tecz w całej niemal Europie powojennej, 
Musze stwierdzić, że w niektórvch krajach 
jedność szkolnictwa już zrealizowano. np. 
w Austrii powojennej. w Rosii sowieckie!, 
Japonii. Niemcy załatwity ten problem 
kompromisowo. gdyż obok 9-cioletnich 
gimnaziów powstały tam szkoły średnie 0 
wyższych klasach, oparte na programie 
8-mioletniej szkoły powszechneł. We Fran 
cii w tei chwili sprawa ta stoi również na 
porzadku dziennym. 

Rzady poprzednie w Polsce zajmowa- 
ły sle również bliżej tem zagadnieniem, 
dość wspomnieć. że gotowe projekty ustro 
ju szkolnictwa posładali już ministrowie 
Miklaszewski ; Stanisław Grabski, Oba te 
opracowatie projekty zmierzały do kompro 
misowego uiecia kwestii. 

P. wicepremier Bartel nawiazał wła- 
ściwie do dawniejszych prac ministerium. 

Wiadomo mi, że od dłuższego czasu 0d 
bywaja sie pod iego przewodnictwem 1a- 
rady w tei sprawie dyrektorów departa- 
mentów i naczelników wydziału. Według 
informacyń, istnieją w ministerium trzy pro 


KURIER ŁÓD 


p. wicepremier Bartel oświadczył 


towej za jednym z nich. Mianowicie na 
słedmiokłasowei szkole powszechnej pra- 
gnąłby on oprzeć czteroletnie liceum. a na 
stepnie dwuletnie gimnazjum. czyli dwie 
najniższe kłasy szkoły średniej obecnej by 
łyby. wedle tego projektu zniesione. a 
okres studiów przed uniwersytetem byłby 
o jeden rok przedłużony. 

Projekt ministerialny. który wyidzie 
obecnie z prac przygotowawczych. ma 
być przedmiotem opiniodawczych obrad 
ankiety. złożonej z przedstawicieli nauczy 
cielstwa wszystkich typów szkół. portem 
wpłynie do Sejmu projekt ustawy. 

— Czy powołanie nowego 1miistra, 
zdaniem p. posła, nie wpłynie na bieg prac 
zwłaszcza iż min. Dobrucki nie test fachow 
cem? 

Na podstawie rozmowy z p. Bart- 
lem moge oznajmić, że p. Bartel zastrzegł 
sohie dokończenie prac, które w tei dzie- 
dzinie rozpoczał. * 

— Jaki jest osobisty poglad p. posła na 
reforme ustroju szkolnego? 

— Jestem osobiście zwolennikiem za- 
sady jedności szkolnictwa w tem rozumie 
nin, iż należy iak naibardzieł udostepniéć 
średnie wykształcenie szerokim masem 
ludności całego kraju. Z tego wzgłędu w 
przemówieniach przy budżecie w latach 
ubiegłych domacałem się w Selmie uzgod 
nienia prozramni trzech klas naiwyższei 
szkoły powszechnej z trzema nainiższemi 
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klasami szkoły Średniej. Z tego wynika, 
że nie uważam zà istotne natychmiastowe 
zwiianie niższych kłas szkoły średniej. 

toptniowa ich likwidacja mogłaby być do 
konywana tylko na tych terenach. gdzie Do 
siadamy należycie rozwiniete szkolnictw9 
powszechne, Zresztą samo zniesienie niż- 
szych klas szkół średnich nie udostępni je- 
Szcze szerokim sierom ludności. zwłaszczą 
wiejskiej, wykształcenia średniego. Staty 
styka wykazuje, że w obecnie istniejących 
szkołach średnich procent dzieci wiejskich 
wyńttosi 5, a w steędmioklasowych szkołach 
powszechnych uczy sie teraz milion dzie- 
ci, w tem zaś dzieci wiejskie stanowią 30 
proc. 

Wynika stąd. że sieć szkolnictwa po- 
wszechnego. istniejąca obecnie, dałe uprzy 
wilejowane warunki miastom. podczas 
gdy większa ilość dzieci zę wsi napływa 
do szkół Średnich. Kasowanie niższych 
klas na kresach wschodnich może pozba- 
wić tam mniejszość polska warunków, 
stwarzaiących im atmostere polska i pobu 
dzalacych rozwój uczuć narodowych, któ- 
re im zabezpiecza dzisiaj przebywanie: w 
ciącu lat ośmiu w szkole średniel. gdzie te 
raz wiekszość miłodzieży iest polską, gdy 
w szkołe powszechnej dzieci polskie zma- 
lazfyby sie w mniełszości. 

Uważam zreszta, że reforma ustroju 
szkolnictwa w Polsce powinna być doko- 
nywana z uwzglednieniem obecnego sta- 
nu kultury w poszczególnych dzielnicach 


Rzplitei. Nie zapominajmy bowiem, że mię 
GEE 


ŚWITY POLITYCZNE. 


Nowa era w historji Węgier. 


Rząd zapanował całkowicie nad sytuacją parlamentarną. 


(Własna korespond, „Kuri. Łódzkiego”), 
Budapeszt, w stycznin. 

Dnia 10 stycznia r. b., skończyły się 
na Węgrzech wybory do nowej izby 
wyższej, a tym samym zamknięty został 
dość przewlekły okres węgierskich wy- 
borów parlamentarnych. Nowe zgroma- 
dzenie narodowe zejdzie się dnia 29 sty» 
cznia w gmachu sejmu nad Dunajem w 
obecności rządu i regenta Horthy'ego. 
Dzień ten uważać należy za początek no- 
wej ery w historji Węgier, wzęlędnie w 
historii obecnego regime'u węgierskiego. 

Nowa węgierska izba wyższa liczy 
ogółem 234 członków. Z liczby tej 153 
osoby zostały wybrane, 40 osób miano- 
wał regent na wniosek premiera Bethlena, 
a reszta, t. i. 50 senatorów, rekruttje się 
z pośród wybitnych funkcjonariuszy pań- 
stwowych, członków trybunału sądowe- 
go i wysokich urzędników. 

Pod względem swego układu polity- 
cznego izba wyższa w niczym prawie nie 
różni się od izby niższej. Podobnie jak i 
w sejmie, zasiadają w senacie przeważnie 
ludzie, oddani w zupełności hr. Bethleno- 
wi, co zresztą jest logicznym wynikiem 
obowiązującej obecnie na Węgrzech ordy 
nacji wyborczej. Nie mówiąc już o tym, 
że przeprowadzono pod terorem wybory 
musiały wypaść dla rządu jak najpo- 
myślniej, pamiętać należy, jak już powy- 
żej wspomniano, I o tym, że do senatu 
weszło z nominacji 50 wysokich funkcjo- 
narjuszy państwowych, którzy, rzecz 
jasna, nigdy nie odważą się występować 
przeciwko rządowi. Nie dość jednak na 
tym; obok nich zasiada w senacie 40 osób, 
mianowanych przez regenta na wniosek 
premiera Bethlena. Że zaś hr. Bethlen 
wyboru dokonał „umiejętnie“, jest rzeczą 
dla każdego zrozumiałą. Wystarczy za- 


znaczać, że o mandaty senatorów ubiega- 
ło się ponad 1000 osób, podczas gdy do 
rozdania było zaledwie 40 mandatów. 
Hr. Bethlen miał więc wybór nad wyraz 
bogaty i z pewnością nie polecił regento- 
wi mianować kogokolwiek, kto mógłby 
być dla rządu obecnego niebezpieczny. 
Zresztą byłoby to rzeczą niemożliwą, już 
choćby z tego wzgledu, że wszyscy ubię- 
gający się o mandaty. senatorskie dali 
Bethlenowi słowo honoru, że zawsze po- 
pierać będą jego politykę. Tak więc 90 
członków izby wyższej jest rządowi obe- 
cnemu oddanych jak naizupełniej. 

Jednakże i osoby, które weszły do 
senatu z wyboru, nie przedstawiają dla 
rządu prawie żadnego niebezpieczeństwa, 
Chodzi o to, że według węgierskiej ordy- 
nacii wyborczej z czynnego prawa wy* 
borczego do izby wyższej korzystają w 
pierwszym rzędzie członkowie arystokra- 
cii (38 mandatów), dalej ciała samorządo- 
we i gminy, izby handlowe i adwokackie, 
izby rolnicze, rozmaite instytucje nauko- 
we, akademie, stołeczne miasto Buda- 
peszt, żydowska gmina wyznaniowa i t. p. 
Wszystkie te instytucje, znajdujące się 
pod bezpośrednim, czy pośrednim wpły- 
wem rządu, są właściwie jedynie narzę- 
dziami w rękach obecnych władców Wę- 
gier. O wyborach w pełaym słowa tego 
znaczeniu nie może więc l w tym wy- 
padku być mowy, tak że senatorów, Wy- 
słanych do zgromadzenia narodowego z 
ramienia powyższych instytucyj, należy 
uważać raczej za pośrednich przedstawi- 
cieli rządu. 

Nie inaczej ma się rzecz z 38 senatora- 
mi. wybranymi z listy arystokracji wę- 
gierskiej. Na liście wyborczej magnaterii 
węgierskiej figurowało około 200 arysto- 
kratów — obszarników, którzy po dłu- 
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Reforma ustroju szko nego w Polsee, 


iekty: 
sie na nosiedzeniu seintowei komisii oświa 


dzy zachodem a wschodem Polski rozpłe 
tość różnicy kultury wynosi gdzieniegdzie 
do 100 lat. To też województwa krakow- 
skie. poznańskie z łednei a poleskie z dru- 
giej strony nie mogą być łednakowo trak- 
towane, 

Poza tem uważam, że sprawą tak Was 
żna. jak ustalenie ustroju szkolnictwa ra 
daleka przyszłość powimta bvć traktowa: 
na bardzo rozważnie i wszechstronnie, 
Wypowiedzieć się o niej powinny niety!- 
ko fachowe sfery nauczycielskie. ale 1 spo 
łeczne. Dobrzeby zatem było. gdyby pr% 
iekt ustawy przed wniesieniem go do Sef- 
mau przedyskutowała rada naczelna wycho 
wania narodowego, © której powołanie da 
ga ustawy domagamy się od lat kilku. Nie 
stety dotychczas rząd mimo zapowiedzi 
nie wniósł do Seimu projektu ustawy n po 
wołaniu tei rady jako Organu doradczego 
ministra oświaty. Moiem zdaniem. obecny 
szef ministerium ośwłatv powinien iak na! 
rychlei projekt ten Seimowi przedłożyć 
a nastepnie po uchwalemiiu ustawy rade te 
organizować. 

Wkońcu musze zauważyć. iż niesłu- 
sznie zupełnie do dyskusii o ustroiu szkof- 
nictwa wprowadza się montęntv rolitycz= 
ne. Niema chyba w Polsce stronnictw. któ 
reby sprzeciwiały się racionalnemu zorga 
nizowaniu u nas oświaty, wzglednie które 
by chciały utrudniać szerokim kołom hrd- 
ności zdobywania wyższej oświaty, 

H. W. 
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gich. dość targach. postanowili wystawić 
wspólną listę wyborczą. Zasadniczo 
arystokracja węgierska nie jest jednolita, 
bowiem w szeregach jej ścierają się dwa 
kierunki: kierunek wybitnie legitymisty- 
czny, zwalczający politykę hr. Bethlena. 
i kierunek legitymistyczno-umiarkowany, 
popierający obecnego premjera węgier- 
skiego, Pierwsza- grupa legitymistów 
pierwotnie chciała iść do wyborów na 
własną rękę i dała już nawet swą listę wy 
borczą do zatwierdzenia. W ostatniej je- 
dnak chwili, na skutek osiągniętego z le: 
gitymistami umiarkowanemi porozumie- 
nia, listę tę wyłofno. wystawiając w jej 
miejsce wspólną listę wyborczą wszyst- 
kich leqitymistów węgierskich. Dzięki 
fuzji tej cały szereg wybitnych przed- 
stawicieli kierunku radykalnego, którzy 
nie przeszli podczas wyborów do sejmu, 
dostał się do izby wyższej. Tem nie- 
mniej jednak wpływy legitymistów. bę- 
dących bądź co bądź poważtemi kon- 
kurentami hr. Bethlena, bardzo się w wę- 
gierskim zgromadzeniu narodowym 
zmniejszyły. Ponieważ umiarkowani legi 
tymiści politykę hr. Bethlena w zasadzie 
popierają, a ci właśnie zdobyli kosztem le- 
gitymistów radykalnych Iwią część man: 
datów z ich wspólnej listy wyborczej 
przeto i ze strony potężnej magnaterii hr 
Bethlenowi nie grozi najmniejsze niebez- 
pieczeństwo. 
Jak więc widzimy, nowa wegierska 
izba wyższa jest w pełnym słowa tego 
znaczeniu wyrazem woli ... rządu. 
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Dzień dykKtatora Italji. 
Spartański tryb życia Mussoliniego. 


Śpi 7 godzin, czyta w pismach tylko tytuły, goli i ubiera się bez pomocy. 
Mussolini nie jada śniadań. 


w) W jednym z pism zagranicznych 
ukazał się następujący artykuł. napisany 
własnoręcznie przez Mussoliniego na te- 
mat jego systemu pracy i Ściśle przestrze 
ganych zasad życiowych. 

„Zasadą mego życia było zawsze do- 
prowadzić do najwyższego stanu napręże- 
nią wszystkie sity duchowe i fizyczne, 

Każdej pracy, bez wzgtędu na jej ro- 
dzaj i użyteczność, poświęcam maximum 
swych sił. Moje naprężenie mózgowe jest 
jednakowe zarówno w chwili, gdy oddaję 
się sportowi. gdy przemawiam do ludu lub 
zajmuję się sprawami państwowemi. Tra- 
cę tę sama ilość energii przy załatwianiu 
zwykłej formalności czy też podczas wy- 
czerpującej rozmowy dyplomatycznef. 

Bawię się i pracuję w iednakowem na- 
prężeniu. j 

Mogę z łatwością odrzucić rozpaczętą 
pracę i wziąć się natychmiast do mnei ro- 
boty, niemmiej poważnej i meczącej. W 
chwili. gdy załatwiam jedna Sprawę, 
wszystkie imme znikają z pola mei świa- 
domości: Nic mnie wtedy mie obchodzi. 

Ta wwiątkowa zdolność panowania nad 
umysłem ; nerwami nie opuszcza minie ami 
na chwilę przez całą dobę — zarówno w 
dzień jak i w tocv. 

Mói sen upodabnia sie do smt dziecka 
— jest spokojny i głęboki i dlatero może 
nie wiem, co to znaczą słabe nerwy. 

Mam - wrażenie, że móglbym spać 
wśród największego nawet gwaru. Pod- 
czas wojny spałem wśród huku bomb i kar 
taczy, a były dni, gdy pietnastominutowa 
drzemka pokrzepiała mmie na całą dobę. 
Nawet dziś jeszcze, gdy posiedzenie rady 
faszystowskiej przeciąga się do późneł na 
cy, kładę się tylko na godzinę, a potem bu 
dzę się zupełnie wyspany, silny i wypo- 
częty. 

Normalnie kładę się spać o godzinie 
dwimastej i wstaję 6 7-mei rano. 

Wydałem rozporządzenie, aby mnie 
nigdy mie budzono za wylatkiem tylko 
tych wypadków. gdy nadejdą bardzo złe 
wiadomości. 


GEORGE MEREDITH. (52 


Evan Harrington. 


Aatoryzowany przekład z anglelskiego 
` Zot Popławskiej. 


(Ciąg dalszy). 


Dogodny sprzymierzeniec hrabiny, 
reumatyzm, który doprowadził prawą 
rękę czcigodnego Melvilla do stanu bez- 
użyteczności, służył zarówno jej, jak 
bratu: zaofiarowanie usług schorzałemu 
dyplomacie tłumaczyło jego wobyt w 
Beckley Court, będąc jednocześnie po- 
krywką dla przyjaźni z Rozą, nie mówiąc 
o tem, że zasłużył też na wdzięczność ro- 
dziny. Harry Jocelyn, wyrwawszy się z 
pod skrzydła hrabiny, podszedł wprost do 
Evana i w szorstki, ale uprzejmy sposób 
prosił, by Evan zapomniał o jego gburo- 
watości. 

-— Wziął nas pan wszystkich na ka- 
wał w Fallowfield, za wyjątkiem Drum- 
monda — powiedział, — Drummond. od- 
razu przypuszczał, Że pan żartuje. Teraz 
to widzę. A pan musi być zdumiewająco 
mądry bubek w interesach, bo inaczej nie 
mógłby pan pismakować dla stryja Mela. 
Niech pan to wszystko puści w trąbę. 
dobrze?! 

— Cado tego, może pan być spokojny 
— powiedział Evan. Obietnicą tą została 
przypieczętowana między nimi zgoda. 
Drummond 1 William Harvey byli ser- 
deczni i nawet śmieli się z tej całej przy- 


gody. Laxley natomiast trzymał się z 
daleka. Wierność dla sformułowanych 


przez siebie idei odpowiadała stanowisku 
i godności tego młodzieńca. 

Współpraca Evana z dyplomatą nie 
aa się bez drobnych zgrzytów, ale 
był! one wywołane przypadkowo, przez 
powtórzenie pewnego zdania. Pan Goren, 
krawiec entuzjasta, od czasu do czasu 
rziicał przed Evana zgiełkliwe wskazania 
na temat zrobionego przez siebie wy- 
nalazku: odkrycie Równowagi Spodni: 


Jestem zdania, że dobre wieści moga 


. zwwsze poczekać. a gdy człowiek iest wy- 


poczęty i wyspatty inaczef zupełnie reagu- 
je i nawet radosna nowina sprawia mu 
wówczas wiekszą przyjemność. niż gdy 
jest senny i zmęczony. 

Zasady te przejąłem od Napoleona, któ 
rego niespożyta energja dokonała cudów. 

W czasie mego urzędowania na stano- 
wisku prezydenta ministrów budzono mnie 
w nocy tylko trzy razy. 3 

Za pierwszymrazem chodziło o wielki 
pożar w głównym urzędzie telegraficznym - 
w Rzymie. Drigi wypadek dotyczył 


„zmiany w rokowaniach w sprawie Korfu. 


Wstałem natychmiast. by powziąć osta 
teczne postanowienie, W sprawach po- 
ważnych im szybsza jest decyzja. tem lė- 


* piej. 


Po powzięciu decyzji położyłem się z 
powrotem do łóżka i spałem smacznie je- 
szczę dwie godziny. 

Trzeci raz obudzóno mnie z powodu 
śmierci królowej Mateorzaty. Zerwałem 
się natychmiast z łóżka, by poczynić ko- 
nieczne przygofowamia w zwiazku ze smu 
tna uroczystością. 

Normalnie jednak śpię siedem godzin i 
to mi w zupełności wystarcza. by czuć się 
silnym i wypoczętym. Dla wypróbowa- 
mia swvch sił, wvciagam się naipierw w 
łóżku, ziewam i dopiero potem wyskaku- 
ię na podloge. 

Zaczyna: się dzień pracy: | 

nocnym stroju wykorywam kilka 
nafprymitvwmiejszych ćwiczeń fizycz- 
nych. Oddycham przytem eteboko. by od 
świeżyć płuca. To trwa zaledwie kilka m'- 
nut. moczem wskalkuie do wanmv, 

Kąpiel moja jest zawsze umiarkowana 
— nie za zimna i niezbyt ciepła. | 

Potem przymoszą m: gazety. Czytam 
je, a właściwie nrzerfadam tvltko. ubiera- 
iac się jednocześnie do jazdy konnei: 

Jestem starym dziennikarzem dla mnie 
wiec wystarczy rzucić tylko okiem dò- 
świadczomego redaktora na tytuły, by 
uświadomić sobie: treść artykułu. 


widocznie był to kamień filozoficzny 
sztuki krawieckiej, tajemnica, zapewnia- 
jaca człowiekowi harmonię linii, najbar- 
dziej zaś kapryśnym nogom — niezawo- 
dną wygodę. Zdaje się, że od chwili wy- 
gnania Adama z raju krawcy tego pa- 
dołu poszukiwali owei tajemnicy. Ale po- 
dobnie, jak się to dzieje z lekarzami na- 
szego ziemskiego padołu — wiedza ich 
nie znała wyłączności: podobnie jak 
rzemieślnicy Babilońscy, oczarowani po- 
mięszaniem języków, mieli oni tylko jeden 
wyraz wspólny i tym wyrazem było 
„krajać”. Pan Goren godził się, że krój 
nie był kluczem do jego wiedzy: było nim 
znalezienie Równowagi. Entuzjastyczny 
wielbiciel męskich kształtów, pan Goren 
nie odczuwał braku uszanowania dla oso- 
bnika, któremu udało się zrobić to nie- 
skazitelnie. Mówił o swojej Równowadze 
z najwyższym samotuznaniem. Podobnie 
czcigodny Melville, głoszący, iż udało mu 
się odkryć Równowagę wewnątrz i ze- 
wnątrz kraju. Była to wspaniała Równo- 


"waga, ale niższa od równowagi paną Go- 


rena. Ten ostatni gentleman gwaranto- 
wał Równowagę niezależnie od Ruchu: 
podczas gdy jeden jedyny krok nietylko 
niweczył Równowagę czcigodnego Mel- 
villa, ale wstrząsał członkami Europy. 
Niech wolno nam będzie przypuścić, że 
łatwiej jest dostosować coś do nóg czło- 
wieka, aniżeli stłumić ekspansywność 
państw I... 

Evan rozkoszował się nauką o pań- 
stwach równie namiętnie, jak dyplomata. 
Odpowiadało to skrytej grandeur jego 
duszy, odziedziczonej po „Wielkim Melu*. 
Lubił podpierać Austrię, aresztować Cara 
i mieć baczne oko na Francję, ale staran- 
nie sformowane zdania czcigodnego Mel- 
villa, przypominały mu inną parę kolosal- 
nych nóg koniecznie domagających się 
Równowagi. Za pierwszym razem widok 
ich przestraszył go. Zczasem strącał je 
uśmiechem w mgłę zapomnienia. Dyplo- 
mata oznajmił mu dyplomatycznie, że jest 
rzeczą możliwą, iż prace, które przedsię- 
wziął, mogą być ni mniej ni więcej, jak 
kształceniem się w zawodzie, który po- 


Ubieranie się nie sprawia mi podczas prze 
oglądania pism żadnych trudności, gdyż tę 
pierwsza czynność uważam za funkcje wy 
łącznie mechaniczną. Na strojenie się nie 
warto poświęcać ani chwili uwagi, 

Ubieramy się przecież codziennie — 
ńic więc dziwnego, że w końcu wykony- 
wufemy te ruchy automatycznie. 

Golę się sam, jakkolwiek: zarost mam 
ogrorhnie twardy i codziennie muszę zmie 
nić nożyk w maszynce. Twarz mam za- 
wsze starannie wygołona. 

Faszyzm iest wrogiem zarostu. Wystar 
czy spoirzeć ma portrety dawnvch ceza- 
rów rzymskich, by sie przekonać, że 
wszyscy byli starannie wysoleni. 

Dopiero wraz z upadkiem Rzymu wpro 
wadzono modę noszenia wasów i brody. 
Zarost na twarzy iest wedłue mego poię- 
cia znakiem upadku, dekadencii. 

Broda iest wymysłem orientalizmu. 
gładko wygolona twarz stanowi symbol 


'zachodu. 


Mój fryvzier z zazdrością spozląda na 
maszynkę do golenia. Gdy sie nie spiesze. 
wówczas ot mile goli. To nie iest zwyłty 
fryzier. On mie jest wcale dowolnny. Nie 
opowiada mi o swych zmartwieniach i ʻa 
również ukrywam przed nim swe troski. 

On podziela moje zasady — nie traci 
ami szczypty energji na cele bezużyteczne. 
Obydwaj gramv swe role doskonale i 
przez cały czas naszej znaiomości prócz 
powitania | pożegnania nie przemówiliśmy 
do siebie ani słowa: 

W stroji kawalerzysty zasiadam do 
śniadania, ciekawe tylko co według mego 
zdamia nazywa się śniadaniem. 

W tei chwili przychodzi mi ma myśl, co 
o mnie pomyśli Anglik, Amerykanin tub rma 
wet Niemiec — gdy wyłuszcze mu potra- 
wy. które z rana konsumuje. 

Na stole moim nie znajdziecie owoców, 


ani jajek. ani chleba, ani szynki. ani kiet- 


kasv. ani mawet kawy. -~ ; 

Kawy woróle nie piję nigdy, zdyż trwa 
żam że ona szkodzi pracownikowi umysło 
wemu. 


$ 


winien wybrać. Gorąca wyobraźnia, ma- 
jąc za interpretatora hrabinę de Saldar, 
mogła z tego skonstruować pewnego ro- 
dzaju obietnicę. Evan wkótce zaczął się 
łudzić wysokiemi nadziejami. Cóż z tego, 
że imię jego jaśnieje nad drzwiami skle- 
pu? Słońce oświeci je jeszcze dla za- 
szczytów! , 

Kiedy młody chłopiec nawiązuje sub- 
telny stosunek z młodą kobietą (im bar- 
dziej jest męski — tem lepiej) — oboje 
zachowują się jak ślepi. Hrabina gorąco 
przywitała nowych przybyszów. Byli to 
sir John Loring, oiciec Doroty, ożeniony 
z najstarszą córką lorda Eloburne. Wdo- 
wiec, przystojny, flirciarz, natychmiast 


„skapitulował przed hrabiną i był wygry- 


wany przeciwko prowincjonalnemu Dorn 
Juanowi, który osiągnął z nią stopień po» 
rozumienia, ra którym młodzieńcy jego 
pokroju czynią wstydliwe wyznania na 
temat swoich zwycięstw, otrzymując 
wzamian rozkoszne wymówki za zepsu- 
cie — nagany, mające tysiące subtelnych 
odcieni. Następnie przybył pan Gordon 
Graine z córką, panną Jenny Graine, przy 
iaciółką od dziecka Rozy, i wiele innych 
osób. Tymczasem tylko panna Izabella 
Current zasługuje, by ią wymienić pośród 
gości: wesoła dziewica, lat pięćdziesięciu, 
bez zmarszczki na potwierdzenie swego 
wieku, „ciocia Bela“ pięćdziesięciu do- 
mów, gdzie były młode kobiety i mali 
chłopcy. Ciocia Bela miała żywy umysł 
i zapas kapitalnych anekdot i rozrzucała 
je wprawnie swoim błyskotliwym jẹzy- 
kiem, z przewybornem odczuciem grada- 
cii i momentu, kiedy należy uderzyć w 
śmiech. 

Nie zdążyła jeszcze wejść do hallu, a 
już oznajmiła rychłe przybycie księcia 
Belfield, który deptał jej po piętach — 
stało się rzęczą wiadomą, że jego miłość 
kroczy za nią wiernie, jak psina, O wiele 
lepiej wynagradzana za swoje przywią- 
zanie!... 

Obiady w; Beckley Court były raczej 
nudne dla tych, którzy nie zajmowali się 
intrygami i nie mieszali do uczty pierw- 
szej swojej miłości. Panna Current była 


Śniadanie moje składa się poprostu tyl 
ko z iednej szklanki mleka i trwa zaledwie 
niecałą minutę. 

Mleko uważam za naicudowniejszy 
środek odżywczy. Może nawet najlepszy, 
jaki istnieje ma Świecie. , 

Szklanka mleka wystarczy dla mnie w 
zupełności, by zaspokoić mój ałód do obia 
du, który zazwyczaj następuje w sześć go 
dzin po Śniadaniu. 

Śniadanie ziadam w samotności. gdyż 
jestesm przeciwnikiem towarzystwa przy 
stole. Najwiekszy zaszczyt jaki mogę kO- 
muś sprawić, to chyba zaproszenie na 
obiad. Zaszczyt ten spotkał dotychczas 
tylko jednego człowieka — meso brata 

Służąca przynosi szklanke mieka sta- 
wią fa na stole i odchodzi. Ona ma inż 
czterdzieści lat i umie trzymać iezyk za 
zębami. 

O pół do ósmej jestem gotów do uda- 
nia się na przejażdżkę konną“. 


TELEFON-GRAMOFON. 

w) Dwaj inżynierowie szwedzcy, pi: 
mowie Larson i Vogtel, wynaleźli special 
ny aparat telefoniczny, który umożliwia 
przyjmowanie i utrwalanie doniesień w 
czasie nieobecności abonenta. Dzieki 1- 
miejeętnemu zastosowaniu zasad konstruk 
cii gramofonowej przyrząd powtarza gło 
śno i dosłownie całą zaregestrowaną na 
płycie treść. Pokaz, odbyty w obecności 
władz i przedstawicieli prasy sztokhólm- 
skiej, dał zdumiewajace wprost wyniki. 
które wróżą wynalazkowi śwfeteą przy: 
szłość. 


a EYE PORE OPON. 
KINO Dom Ludowy i 


ul. Przejazd 34, 
TUE? r | 
Dziś! Dziś! 


Z RĄK 90 RĄK 


Dzieje naiwnej dziewczyny, która 


wierzyła obiecankom meżczyzn? 
roli dłównej: 


królowa ekranu GLORJA SWANSON. 


-e 0 R 
Ceny miejsc: W dnie powszednie na 

wszystkie seęansy, zaś w sobotę, niedzielę 

i święta od godz. 2 do 3 po południu 
I m.60 gr. II m, 30 gr. HI m 20 gr. 


W soboty, niedziele i święta od godz. 
po poł I m, 804r. II m.404r. III m. 30 gr. 
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idealnie neutralna, i w co hrabina wierzy- 
ła gorąco, została zesłana przez Opa- 
trzność. Aż do tej chwili hrabina, chcąc 
zabawić towarzystwo, czerpała jedynie z 
własnych zasobów, przyczem zmuszona 
była powstrzymać się od czynienia tego 
z pełnem namaszczenia uznaniem dla ty- 
tułów, które ogrzewały: jej portugalskie 
opowiadania 'w niższem towarzystwie, i 
między siostrami. Usunęła się wobec 
panny Current, przyłączając się do audy- 
torjum, szczęśliwa z przerwy d tej twór- 
czej pracy. Podczas «dy panna Current 
i jej efemerydy lekko ślizgały się po po- 
wierzchni życia, hrabina pracowała w 
głębi. Powierzchowna próżność, namię- 
tność, podobnie jak przesądy dostarczały 
jej dość zainteresowań. Jakże naturalnie 
kierowała biedną  Julianą Bonner, by 
oszukać współczucie Evana dla głębszego 
uczucia! Hrabina z zapałem pomagała 
Opatrzności, by każdemu w tym towarzy 
stwie wyznaczyć odpowiednie miejsce. 
Harry Jocelyn był posępnie szczęśliwy. 
ale poczciwy: podniósł się znacznie w 
oczach babci Bonner, która zmianę tę 
przypisywała hrabinie i poniekad prze- 
baczyła jej grzeszną zgodę na warunki 
małżeństwa z cudzoziemskim hrabią, co 
kająca się niewiasta w zaufaniu wyznała 
tej surowej matronie. 

— Dzięki niebu nie ma pani dzieci! — 
powiedziała pani Bonner, i hrabina odpo- 
wiedziała pokornie: — Jest to naprawdę 
moja pełna skruchy pociecha! — Kto wie, 
czy to nie kara — dodała pani Bonner, 
hrabina płakała. 

Przychodziła do apartamentów pani 
Bonner, towarzysząc jej w porannych 
modlitwach, sama jedna ze starą lady. — 
Aby nadrobić czas stracony w katolickiej 
Portugalii! — tłumaczyła domownikom. 

Owego poranku, kiedy panna Current 
przybyła bawić towarzystwo, większość 
bliskich gości Beckley Court była przy 
śniadaniu; Roza nadała kierunek roz- 
mowie. 
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PARTJA PRACY A WICEPREMJER 
BARTEL. 


Dotychczas oddział „Partji Pracy* w 
Łodzi posiada narazie tymczasowy za- 
rząd, który prowadzi organizację miejsco 
wego. oddziału. 

W najbliższych dniach zwołane zosta- 
nie walne zebranie członków partii i wy- 
brany zostanie stały zarząd. 

Jak nas informują, po ukonstytuowa- 
niu się zarządu prezydjum tegoż uda się 
do Warszawy na konierencję z wiceprem 
jerem Bartlem i ustalony zostanie dokład- 
ny termin przybycia do Łodzi wiceprem- 

- jera Bartla, który z wizyty tej dotychczas 
nie zrezygnował. (b) 


ZJAZD REKTORÓW W KRAKOWIE. 


Dnia 16 b, m. zakończyły się w Krako- 
wie obrady zjazdu rektorów wyższych 
uczelni z całej Polski. Między innemi uch- 

„ walono utworzyć stałą instytucję ogólno- 
polskich zjazdów rektorów, któraby zaj- 
mowała się naiżywotniejszemi sprawami 
wyższych uczelni. 


O kredyty na budowę no- 
wych domów. 


, Delegacja Komitetu Rozbudo» 
wy w Warszawie. 


W myśl uchwały powziętej na wnio- 
Bek radnego Praszkiera na posiedzeniu Ko 
mitetu Rozbudowy Miasta, wyjechała w 
dniu wczorajszym delegacja Komitetu w 
osobach: wiceprezydenta Wojewódzkie- 
go, ławnika Folkierskiego i radcy Woje- 
wództwa p. Sunderlanda. 

_ Delegacja wyjechała w celu uzyskania 
od rządu większych kredytów na rozbu- 
dowę miasta i w sprawie tej delegacja kon 
ferować będzie z ministrem skarbu oraz 
dyrektorem Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego. 

Delegacja w memoriale wskazuje, że 
zasadniczo dotychczas udzielane kredyty 
na wykończenie domów mieszkalnych by 
ły już początkowo bardzo niskie i nie roz- 
wiązywały zagadnienia rozbudowy mia- 
sta, gdyż suma kredytów dla Łodzi wy- 
starczaładna wykończenie kilku domów, 
to też delegacja domagać się będzie usta- 
„lenia rocznej kwoty znacznie podwyższo= 
'nej. 
Niezależnie od tego delegacja doma- 
„gać się będzie podwyższenia sumy na roz 
budowę choćby z tego powodu, że mater- 
jaly budowlane zdrożały, a pozatem dele- 
gacja starać się będzie o uzyskanie kre- 
dytów radkontyngentowych. (b) 


ZAPOTRZEBOWANIE NA PODOFICE- 
RÓW ZAWODOWYCH. 


IN s W 6 pułku piechoty są wolne etaty 
a 


podoficerów zawodowych. 

O przyjęcie ubiegać się mogą podofi- 
cerowie rezerwy, urodzeni w latach 1901, 
11902 i-1903 stanu wolnego, w wyjątko- 
wych wypadkach żonaci. 

Kandydaci (podoficerowie rezerwy) 
przyjmowani będą na następujących wa- 
runkach: 

1) po wcieleniu do pułku podoficer od- 
będzie conajmniej jednomiesięczną prak- 
itykę służbową z żołdem szeregowego 
służby czynnej; 

2) po miesięcznej praktyce kandydata, 
o ile prowadzenie jego będzie w każdym 
jkierunku wzorowe, w przyszłości zosta- 
nie mianowany nadterminowym; 

3) w okresie trzecim zostanie odesła- 
¿ny na najbliższy kurs do pułkowej szkoły 
jpodoficerskiej wzgl. do Baonu Szkolnego 
©. K., po ukończeniu zaś kursu będzie mia 
wiowany podoficerem zawodowym. 

Kandydaci odpowiadający wymienio- 
mym warunkom mogą składać udokumen- 
xtoewane podania w Powiatowej Komen- 
dzie Uzupełnień Wilno - Miasto. (u) 


„KURJER, ŁÓDZKI”. 


Nowoczesny system walki z włamaniami 


 — Czwartek. 20 stycznia 1927 roki. 


Tenar a eorne RAD Me 


Nr.jo A 


Od łomu żelaznego do balonu z tlenem. 


Technika „kasiarzy” a technika jabrykantów kas pancernych. 


Wobec plagi włamań, która nawiedza 
nasze miasto — zwróciliśmy się dó jednego 
z wybitnych kryminologów, pracującego 
od wielu łat na polu wałki z coraz bardziej 
ulepszonemi metodami nowoczesnych wla- 
mywaczy. Oto szereg interesujących nwag, 
które nasz łaskawy. informator wypowie- 
dział: 

Najinteligentniejszą bezwzględnie gru- 
pę wśród przestępców stanowią włamy- 
wacze; kiedy bowiem złoczyńce katego 
rji innej dostatecznie kwalifikuje pewna 
doza zdecydówania i elastyczne pojęcie 
granicy między własnem a cudzem, to 
włamywacz do tych wszystkich „zalet“ 
dołączyć musi spoty zasób wiedzy, ruty- 
my i wyszkolenia, nabytego przy róż- 
nych „skokach no í po kryminałach. 
Minęły bezpowrotnie czasy, gdzie pęk 
wytrychów, ślepa latarka i łom żelazny 
wystarczyły i uchodziły za szczyt techni 
ki włamywaczy, dziś nie chowają już lu- 
dzie pieniędzy i kosztowności w sekreta- 
rzykach j po skrzyniach, które lada klucz 
otwiera. Powierzają je dziiś kasom pan- 
cernym, tresorom i safesom, o zamkach 
tak wymyślnych, że chyba podrobionym 
wedle. oryginału kluczem można im dać 
radę, a wszelkie sondowanie i wzierniko- 
wanie zamku, celem odtworzenia rysunku 
klucza i dorobienia ad hoc wytrycha mija 
się z zadaniem. 

To też dziś włamywacze w wyjątko- 
wych tylko wypadkach usiłują otwo- 
rzyć, czy sforsować zamek, a więcej t- 
wagi i „opieki* poświęcają ścianom ka- 
sy. Przy kasach wertheimowskich nieo- 
pancerzonych, to znaczy z podwójnych 
blach, między któremi przestrzeń wypeł- 
nía się popiołem, by zapewnić ogniottwa- 
łość, „opieką“ taka polega na. wywierce- 
niu otworów, w które wkłada się nóż z 
doborowej stali, naciska się go dźwignią 
(„zbójem*) i po pewnym czasie „praco- 
witość* zostaje wynagrodzona otworem 
dość wielkim na włożenie ręki do kasy 
i doszczętne jej wypróżnienie. 


Pancerze stalowe, 

By tym metodom przećiwdziałać, za- 
częli konstruktorzy kas stosować pance- 
rze stalowe  (kilkunastocentymetrowej 
grubości płyty stalowe jako ochrona wiel! 
kich tresorów są wcale często spotyka- 
ne). Niestety i w przeciwnym obozie u- 
mysty nie próżdowałty: włamywacze za- 
opatrzyli się w balony z acetylenem i tle- 
nem, w odpowiednie palniki i stosując 
przetapianie płomieniem acetylenowym, 
uczynili wycięcie otworu m naljgrubszej 
nawet płycie li tylko kwestią cierpliwości 
i czasu. 

Nadzór nad temi kasami przeprowa- 
dza się dziś wyłączaie na drodze elektry- 
cznej i tona dwa sposoby, albo organ do 
strażowania powołany jest stale o Wszy- 
stktem poinformowany, co się w skarbcu 
dzieje, albo też jest alarmowany tylko w 
razie jakiej nieprawidłowości, czy zama- 
chów na całość schowków. 


Metody ochrony. 

Przy pierwszej metodzie stosuje się € 
zw. instalacię podsłuchową, na kasach i 
tresorach ustawia się ramki mikrofonowe 
od których idą przewody do słuchawek 
telefonicznych umieszczonych u nadzor- 
cy. Wszystkie słuchawki umieszczone są 
obok siebie na jednej desce, przy każdej 
słuchawce jest oczywiście oznaczenie ka- 
sy, do której przynależy; co pewien czas 
przykłada się ucho do wszystkich po ko- 
lei į słyszy się wszystko, co tylko w 0- 
chronionych ubikacjach się dzieje. Spo- 


„ sób tem jest wcale pewny, niezbyt jednak 


wygodny i uzależnia całość 1 ochronę- 
skarbów od obowfązkowości i pilności 
strażnika, wystarczy, by teu, gdy osła- 
bnie w nim zainteresowanie dla głosów 
z kas go dochodzących, przespał smacz- 
nie kilka godzin, a przez ten czas już mo- 
że który z tresorów został zoperowany i 
wypróżniony. — Dlatego też chętniej i 
częściej stosowany jest drugi sposób. 
przy którym ciągła baczność i uwaga Są 
niekonieczne, gdyż w razie jakichkolwiek 
niepożądanych zabiegów około kas samo- 
czynnie włączony zostaje sygnał elektry- 
czny dzwonka lib syreny. Samoczyrmne 
takie {urzadzenie alarmowe polega w 
swej zasadzie na umieszczeniu na chro- 
nionym objekcie kontaktu na wstrząśnie- 
mia czułego, połączonego ze źródłem prą- 


du i przyrządem alarmującym; wystar- 
czy lekkie dotknięcie kasy, by taki kon- 
takt zareagował i spowodował alarm. 
Przeciw wytapianfu otworów w kasach 
zabezpieczyć się znów można umieszcza- 
jąc na nich kontakty elektryczne utworzo 
ne z pasków metalu rozszerzającego się 
silnie pod wpływem wzrostu temperatury 
i załączających prad, co daje sygnał alar 
mowy; urządzenie takie oznajmia óczy- 
wfście również 1 powstawanie pożarów. 

Jeżeli nie istnieje stały nadzór, który 
odebrałby alarm dzwonkowy i odpówie- 
dnio zainterwenńniówał, instalację alarmo- 
wą w ten sposób się urządza, że sygna- 
ły powstają na miejscu publicznem í to 
albo jako optyczne, np. przez oświetlenie 
transparentu na fasadzie domu, w normal 
nych warunkach niezwracającego na się 
uwagi z napisami jak: „Włamywacze w” 
domu! Sprowadzaj policje!“, albo też ja- 
ko akustyczne, bardzo efektowne, Osta- 
tni sposób stosują firmy francuskie i jedna 
niemiecka, w urządzeniu takiem główną 
rolę odgrywa fonograf z dużym głośni- 
kiem zaopatrzony w płytę nagrana okrzy 
kami w guście jak: „Na pomoc! Policja! 
Włamywacżze!* Gramofon ten zostaje e- 
lektrycznie uruchomiony przy dołtknieciu 
kasy, a megafon umieszcza się na suficie 
chronionej ubikacji; bardzo nawet do- 
świadczony i zahartowany włamywacz 
stroni się I spłoszy napotykając na sten- 
torowym tonem wygłaszane powitanie, 
Wieksze instytucje finansowe nie postu- 
gują się oczywście takiemi fnstalacjami 
i powierzają odbieranie sygnałów alarmo 
wych urzednikom czy portierowi, w ta- 
kim wypadku dostateczny jest sygnał 
dzwonkowy. 

Jest smutnym bowiem faktem. fż 
przez odpowiednie zabiegi elektrotechni- 
czne, których tu opisywać z łatwo zrozu- 


miałych przyczyn nie należy, można każ- 
dą instalację elektryczną unieszkodliwić 
w tem znaczeniu, że pomimo dobierania 
się do kasy sygnały nie powstaną. Ope 
racje te przeprowadzą się na przewodach 
wymagają one rzecz jasna precyzyjnych 
przyrządów, gruntownej teoretycznej zna 
jomości elektrotechniki i użycia pewnych. 
„tricków“. Włamywacze niestety idą z 
postępem czasu f kiedy umysły posfada- 
czy kas wysilają się w kierunku tworze- 
nia coraz bardziej czułych i zawiłych tt 
rządzeń alarmujących, ich starania idą w 
kieruńku negatywnym: jak dotychczas 
zwycięsko wychodzą z tych zapasów 0- 
brońcy własności f prawa, a tylko przy 
prymitywnych instalacjach, gdzie wysłar 
czy przecięcie drutów (jak przy ostaf- 
niem wielkiem włamaniu w Warszawie), 
lub ich zwarcie z sobą czy w ostateczno- 
ści włączenie zastępczego oporu, odno- 
szą sukcesy. (Precyzyjne instalacje wy* 
wołuią alarm zarówao przy przecinaniu 
przewodów, jak i przy usiłowaniach za- 
łączenia oporu zastępczego). Przyszłość 
okaże przy kim definitywnie ostanie się 
zwycięstwo, 3 

Problemy ochrony kas j skarbców 
przy pomocy instalacji alarmowych nie 
spotykają u nas należytego zrozumienia i 
przeważnie widzi się też obiekty zupełnie 
niezabezpieczone, albo chronione w spo- 
sób nienależyty i przestarzały, przy po- 
mocy tandetnych aparatów. . 

Wiele na tem polu mogłaby zdziałać 
inicjatywa władz bezpieczeństwa, które 
we wlasnym zresztą interesie kreować 
powinny placówkę urzędową, co zapewni 
toby bezstronność przy oceknie instalacji 
rozmaitych firm. mającą pouczać miesz- 
kańców o sposobach zabezpieczania i 0- 
ochrony swego mienia, 
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Dypłomatyczna rezvgnacia dr. Kłuszyńskiego. 


Zarząd Kasy Chorych rozpisał konkurs na stanowi- 
sko naczelnego lekarza. 


Na wczoraiszem posiedzeniu zarządu 
Kasy Chorych między innemi odczytano 
pismo naczelnego lekarza Kasy Chorych 
d-ra Kłuszyńskiego, przebywającego na 
urlopie, który prosi o zwolnienie go z zaj- 
mowanego stanowiska z dniem 15 lutego 
r. b. z powodu ztego stanu zdrowia, co u- 
niemożliwia mu spełnianie obowiązków. 
Równocześnie dr. Kłuszyński prosi o za- 
stosowanie par. 3 umowy między nim a 
Kasą Chorych, gwarantującego mu w ra- 
zie dobrowolnego ustąpienia objęcie ordy- 


hacji w ambulatorjach kasowych na rów- 
ni z innymi lekarzami. 

Równocześnie dr. Kłuszyński nadesła! 
drugie pismo, skierowane do komisji po- 
jednawczej, w którem donosi, że wycofu- 
je swą skargę z zatargu z zarządem Ka- 
sy Chorych. . 

Po odczytaniu tych pism przez prze- 
wodniczącego, rezygnację dr. Kłuszyń- 
skiego przyjęto do wiadomości i postano- 
wiono rozpisać konkurs na stanowisko na 
czelnego lekarza Kasy Chorych. (b) 


Deabiem wutowania Hrytznego na towania kddzi 


Akcja organizacyjna D. O. K. 


W wykonaniu nchwały Rady Mini- 
strów z dnia 10 listopada 1926 roku przy- 
stępuje Min. Spraw Wojsk. przez tutejsze 
D. O. K. do organizowania wychowania 
fizycznego w społeczeństwie na terenie 
miasta Łodzi. 

Akcja ta sprowadzać się będzie do or- 
ganizowania w okresie zimowym komple- 
tów gimnastycznych, bokserskich, szer- 
mierczych i t. p, w okresie letnim spor- 
tów. gier i przydziału bezpłatnie wykwa= 
lifikowanych instruktorów oraz sal, urzą” 
dzeń i sprzętu. 


Do organizowania i prowadzenia tych 
prac zostali powołani por. Kuźnicki, jako 
kierownik i por. Woskowicz jako jego za- 
stępca. 

Wyżej wymienieni oficerowie już roz- 
poczęli swoją pracę i wszystkie organiza- 
cie sportowe, stowarzyszenia zawodowe 
mogą się zwracać o pomoc nad organizo- 
waniem wychowania fiz. między swoim 
członkami do wskazanych oficerów przez 
DOK. IV, Oddział Wyszkolenia, telefon 
Nr. 58 wewn. | 


instytut przysięgłych buchalterów. 


* Protest przeciwko 


Przedstawiciele sfer handlowych wy- 
powiadają się przeciwko niektórym ustę= 
pom projektu ustawy o zaprzysiężonych 
rewizorach, mianowicie przeciwko two- 
rzeniu samoistnych izb przysięgłych bu- 
chalterów. Sfery te wychodzą z założe- 
nia, że izby przemysłowo + handlowe ma- 
ją wogóle prawo powoływania wszelkie- 
go rodzaju przysięgłych rzeczoznawców, 
a więc powianyby mieć również prawo u- 
stanawiania i odwoływania przysięgłych 
buchalterów. Dotychczas miarodajnego 
oświadczenia o Stanie pracy w tej spra- 
wie ze strony rządu niema. Jak się jednak 


projektowi ustawy. i 


dowiadujemy, Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu oczekuje jeszcze opinii Minister- 
stwa Skarbu, poczem projekt zostanie Os- 
tatecznie opracowany. Według zebra- 
nych przez nas informacyj, projekt rządo- 
wy idzie w kierunku ustanowienia oddziel 
nej instytucji przysięgłych buchalterów, 
co jest niezbędne przy rewizji ksiąg dla 
celów podatkowych. Projekt ten oparty 
jest na ustawach obowiązujących już w 
Anglii, Belgji i Szwecji. 
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Z ruchu Stow. Robotników 
- Chrześcijańskich. 
Koło „Widzew”. 


Na zapowiedziana przez prasę na d. 
16 b. m. uroczystość łamanfa się opłat- 
kiem w oddz. Widzewskim przybyło tylu 
stowarzyszonych, że sala nie mogła wszy 
stkich pomieścić i zmuszeni byli oní zająć 
przyległe ubikacje. Uroszysłtość tę za- 
szczycili swoją obecnością ks. kanonfk R. 
Brzeziński, proboszcz parafji Widzew- 
skiej, Jeneralny Patron Stowarzyszenia 
Robotników Chrześcijańskich ks. kanonik 
St. Rybus, prezes Rady Okręgowej Chrz. 
Związków Zawodowych — radny p. A. 
Cyrański 1 wiełu innych. 

W imieniu zarządu powiłał gości pa- 
tron Oddz. Widzewskiego radny prof. R. 
Woijskowski, który wygłosił piękne oko- 
licznościowe przemówienie. Następnie 
przemawiał ks. kanonik Brzeziński, ży- 
cząc rozkwitu tej placówce robotniczej. 
Jeneralny patron Stowarzyszenia Robot. 
Chrz. ks. kan. Rybus, oraz prezes Rady 
Okręgowej Chrz. Związków Zawod. p. 
Cyrański, życząc oddz. Widzewskiemu 
potęgi j poprawy ich materjalnego bytu, 
silnie zaakcentowali, że robotnik, przypa- 
trując się temu, co się wokół niego dzieje. 
coraz więcej rozróżnia zło od dobrego i 
dąży tam, gdzie ofrzymuje zdrowy i po- 
żyteczny pokarm dla jego duszy. 

Kilka dziewczynek — córki stowarzy- 
szonych wypowiedziały okolicznościowe 
wierszyki í wręczyły wiązanki żywych 
kwiatów, przybyłym gościom. 

Następnie rozpoczęło się łamanie o- 
płatkiem z członkami i zajenme życzenia. 
O godzinie 8-ei wieczorem w podniosłym 
nastroju członkowie opuścili zebranie. 


PROPAGANDA CZYTELNICTWA, 


Władze szkolne wyznaczyły miesiąc 
futy r. b. na cele propagandy czytelnic- 
twa į powiększenia bibliotek szkół po- 
wszechnych. 

W tym celu nastąpić powłuna pod kie- 
rownictwem władz szkolnych zgodna ak- 
cia wszystkich czynników .dbałych o do- 
bro kultury polskiej. (m) z 
KOMISJA DYSCYPLINARNA W KURA- 

TORJUM SZKOLNEM. 

Nowomianowany radca kuratorjum 
szkolnego łódzkiego p. Orski, w związku 
z wprowadzeniem nowej ustawy o Stosum 
kach personalnych w nauczycielstwie — 
Obiął organizację komisii dyscyplinar- 
nych i kwyvalifikacyjnych okręgu łódzkie- 
go. 


Terminatorzy muszą uczę- 
szczać do szkół zawodo- 
wych. 


Mimo, iż w myśl obowiazujących prze 
pisów, majstrowie i właściciele przedsię- 
biorstw, zatrudniający u sfebie uczniów i 
terminatorów, zobowiązani są posyłać ich 
do mieiscowych szkół dokształcających 
zawodowych — szereg przedsiębiorców 
zatrzymuje uczniów w godzinach nauki 
przy pracy, uniemożliwiając im przez to 
regularne uczęszczanie do wspomnianych 
szkół, 

Ostatnio władze szkolne zwróciły, się 
z liczewemi zażaleniami w tei sprawie. do 
Komisariatu Rządu, stawiając wnioski Q 
ukaranie winnych. 

Jak się dowiadujemy, Komisariat Rzą- 
du rozpatrywał w ostatnich dniach cały 
szereg tych wniosków ì w następstwie 
wydał orzeczenie karne, skazujące win- 
nych na grzvwny do 500 złotych i areszt. 
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PODZIEKOWANIE. 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę naszemu nieodżało- % Es 
wanemu ; 
itp 


Oskarowi Rinowowi 


"IE szczególniej Szanown. Pastorowi Dietrichowi, Pp. Szefom Akc. Tow. 

j Scheibler, Kolegom, Przyjaciołom, Krewnym, Znajomym i wszystkim 

A tym, którzy okazali nam tyle serca i współczucia składają z głębi 
serca „Bóg zapłać”. m 


Zona, dzieci i rodzina. 


aty. 
Bolesława Mikołajczyka 


referenta Izby Skarbowej Łódzkiej 
odprawione zostanie nabożeństwo żałobne w kościele św. Krzyża w dniu 
21 stycznia b. r. o godz. 10 rano, na które zapraszają krewnych, kolegów 
i znajomych 


Żona, syn, synowa i wnuk. 


Zabiegi właścicieli nieruchomości w Min. Skarbu. 


Sprawa tealizacji sum hipotecznych 
załatwiona została w swoim. czasie roz- 
porządzeniem ogłoszonem w Dzienniku 
Ustaw nr. 30 z 1925 r. Zgodnie z rozpo- 
rządzeniem tem sumy spadkowe, majątko- 
we i zahipotekowane jako resztą ceny 
kupna są już płynne od 1 stycznią r. b, 
wszelkie zaś inne sumy hipoteczne od 1 
stycznia 1928 r. 

Jak się dowiadujemy zainteresowani 
właścicfele nieruchomości czynią starania 


o prolongatę realizacji sum spadkowych, , 


majątkowych i innych również do 1 sty- 
cznia J928 r. ` 

Sprawa ta jest rozpatrywana obecnie 
przez Ministerstwo Skarbu i, jak nas în- 
formują, ma wszelkie widoki powodzenia. 
Stan więc prawny jest tego rodzaju, że 
właściciele wymienionych sum hipotecz- 
nych mają prawo domagać się jch wy- 
płacenia. 


Warta ponownie wylała. 
Gmina Zapolice i Męka pod wodą. 
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W ostatnich dniach w powiatach łę- 
czyckim i sieradzkim, zwłaszcza w gmi- 
nach Zapolice i Męka, nastąpił ponowny 
groźny wylew Warty, który wyrządził je 
szcze większe spustoszenia, niż ostatni w 
pierwszych dniach r, b. g 

Onegdaj sprawę tę badat na miejscu 
dyrektor robót publicznych okręgu łódz- 
kiego, p. inż. Stawiski, aby w odpowied- 
nim momencie poprzeć akcję samorządów 
zmierzającą do rozpoczęcia w najbliż- 


'szym czasie obwałowania Warty, które 


zabezpieczyłoby przynajmniej nadbrze- 
żne wsie, gdzie ludność w czasie powta- 


rzających się stale zimowych wylewów, 
zmuszona jest komunikować się łodziami. 

Celem zapobieżenia doraźnego wyle- 
wom Warty, ludność tamtejsza samorzut- 
nie buduje wały, które jednak, zamiast 
przynieść. pomoc, częstokroć wyrządzają 
jeszcze większe szkody mieszkańcom są- 
siednim, po którvch silniej przerzuca się 
woda, tamowana w innych miejscach oko 
pami. 

Sprawę tę w najbliższym czasie miej- 
scowe władze wojewódzkie przedstawią 
miarodajnym czynnikom w Warszawie. 
:0: 


Praca dla bezrobotnych w Żyrardowie 


Interwencja Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej. 


Zakłady żyrardowskie zatrudniały 
ogółem przed wojną 5.600 robotników, 0- 
becnie zaś po dokonaniu reorganizacji pra 
cy zatrudnionych jest około 3.000 pracow- 
ników. Wobec zwinięcia wydziału budo- 
wlanego i naprawy maszyn 500 robotni- 
ków nie znajdzie wogóle zatrudnienia. — 
Wobec ciężkiej sytuacji bezrobotnych 
Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej 
postanowiło interwenjować w Minister- 


stwie Skarbu o udzielenie pomocy kredy- 
towej w takich rozmiarach, aby zakłady 
żyrardowskie mogły zatrudnić pozosta- 
tych 1700 robotników. Interwencja ma 
szanse powodzenia, gdyż projekt związ- 
ków robotniczych .o wykupienie przez 
państwo zakładów żyrardóowskich uwa- 
Żany jest w sferach rządowych za niere- 
alny. 


Konsolidacja akcji w obronie lokatorów. 


Narady międzyzwiązkowe w Tow. „Lokator ”. 


Na wtorkowym wiecu bezrobotnych 
pracowników umysłowych powzięto sze- 
reg rezolucyj w sprawach  mieszkanio- 
wych. W rezołucjach tych postanowiono 
zwrócić się do tow. „Lokator o skonsoli- 
dowanie akcji o ochronie lokatorów. Jed- 
nocześnie tow. „Lokator“ winno przystą- 
pić do zorganizowania na szeroką skalę 
eślonej obrony prawnej pracowników 


fizycznych i umysłowych przed sądami, 
które wydają wyroki eksmisyjne. Wresz- 
cie wobec słodu mieszkaniowego wysu- 
nął wiec projekt rekwizycji mieszkań wol 
nych i ewent. podziału mieszkań niedosta- 
tecznie wyzyskanych. Jednocześnie z tem 
do tow. „Lokator“ zwrócił się poseł Kro- 
nig, który jest referentem tych spraw w 
komitecie opinjodawczym przy wiceprem 


Na biurokratycznym 
wózku. 


Zbyteczny formalizm przy kon- 
troli bezrobotnych. 


Związek pracowników handlowych i 
biurowych m. Łodzi postanowił zwrócić 
się do władz rządowych w sprawie zasto 
sowania szeregu ulg przy kontroli bezro- 
botnych pracowników umysłowych. Prze 
dewszystkiem, zgodnie z uchwałami wtor 
kowego wiecu pracowników umysłowych 
chodzi tu o odnawianie praw bezrobot- 
nych do zapomóg. Termin bowiem jedno- 
dniowy, wyznaczony każdemu bezrobot- 
nemu do ostemplowania legitymacyj, jest 
niedostateczny. Nędza poczyniła bowiem 
wśród tej kategórji bezrobotnych zastra- 
szające spustoszenie i niejednokrotnie nie 
są oni w stanie zjawić się do kontroli z ta- 


kich przyczyn, jak brak obuwia lub cho- 


roba. Niedotrzymanie terminu pociąga za 
sobą szereg przykrych konsekwencyj, to 
też niezbędne jest ustalenie przez PUPP. 
co miesiąc dodatkowych terminów reje- 
stracyinych dla spóźnionych, a to w ce- 
lu pójścia na rękę rzeszom bezrobotnych 
pracowników umysłowych Łodzi. (e) 


ZAKŁAD WYŚWIETLANIA RYSUN- 
KÓW 


Technice łódzkiej przybyła nowa wa- 
Żna placówka. Znany w naszem mieście 
handlowiec, p. Mieczysław Zaborski o- 
tworzył przy ul. Piotrkowskiej 89 zakład 
wyświetlania rysunków. Zakład p. M. Za 
borskiego postawiony jest na najwyższym 
poziomie techniki współczesnej w tej dzie 
dzinie. Najnowszej konstrukcji maszyny 
aparaty pozwalają na dokonywanie odbi- 
tek rysunków bez ograniczenia długości i 
szerokości obiektów, nawet na poczeka- 
niu. P. M. Zaborski wprowadził całkiem 
nowy system wyświetlania na papierze 
światłoczułym, któwy nie zmienia skali ry 
sunków. Powstanie tej placówki ważnem 
jest szczególnie dla inżynierów, architek- 
tów i mierniczych, dla przemysłu i rozbu- 
dowy miasta, dla wszelkich robót inwee 
stvcyvinych technicznych. Zaznaczyć na- 
leży. że jest to jedyny zakład w Łodzi. 


WYBÓR CZŁONKÓW KOMITETU BU- 
DOWY TEATRU W ŁODZI. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się posfe 
dzenie konwentu seniorów Rady Miejskiej 
na którem m. in. dokonany zostanie wy- 
bór członków komitetu budowy teatru. 


NALEPKI NA RZECZ DZIECI GRUŻ- 
LICZNY 


Polski Komitet Pomocy Dzieciom wzo 
rem lat ubiegłych rozesłał już do urzędów 
pocztowych 10 groszowe nalepki, w które 
zaopatrują swoje korespondencje ci wszy 
scy, którym leży na sercu walka z jaglicą 
i gruźlicą dzieci. Sprzedaż odbywa się 
w urzędach pocztowych oraz ewentualnie 
w większych firmach handlowych i sta- 
cjach omiek! nad matką j dzieckiem. 

Ze względu na humanitarny cel, jakim 
jest pośnpieszanie z pomocą biednym dzie 
ciom, nikt nie powinien uchylić się od 
drobnej choćby ofiary na nalepkę. (u) 


BEZPIECZEŃSTWO PUBLICZNE 
W POWIECIE. 


Z inicjatywy naczelnika Wydziału Bez 
pieczeństwa Publicznego przy Urzędzie 
Wojewódzkim w Łodzi p. Bieleckiego od- 
była się w Starostwie w Piotrkowie kon- 
ferencja w sprawie bezpieczeństwa publi- 
cznego. 

W naradach oprócz miejscowego sta- 
rosty p. Kaczyńskiego, wzięli udział: sta- 
rosta brzeziński p. dr. Zygmunt Gutek i 
starosta z Radomska p. Chyliński oraz 


„podkomisarz policii politycznej z Łodzi p. 


Janowski. łu) 


z moz ZZA 


jerze Bartlu, w skład którego wchodzą re- 
prezentanci sfer gospodarczych i pracow- 
niczych organizącyj zawodowych. 

W związku z tem odbędzie się dziś wie 
czorem w tow. „Lokator“ wielka narada, 
w której udział wezmą przedstawiciele. 
Polsk. Zw. Zaw. Zw. Chrz., Zw. Klaso- 
wego, Zw. Polskich Fandlowców, Zw. 
Prac. Biurow. i Handl. m. Łodzi. Na kon- 
ferencii po referatach posła Kroniga i wi- 
ceprez. tow. „Lokator“ p. Konarskiego po 
wołana zostanie do życia specjalna ko- 
misja międzyzwiązkowa oraz delegat, któ 
ry będzie łącznikiem pomiędzy Łodzią a 
warszawskiemi organizacjami zawodowe 
mi i lokatorskiemi w sprawach ochrony 
lokatorów i rozbudowy mias. _ (e 
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Co dziś usłyszymy z ało- 
śnicy radjo-aparatu ? 
Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 


Czwartek, dnia 20 stycznia. 

Warszawa (fala 1035) 15.00 — 15.25 
Komunikaty: gospodarczy oraz meteoro- 
logiczny, 15.30 — 17.00 Stacja nieczynna, 
17.00 — 17.25 Odczyt p. t. Wpływ wa- 
rzywnictwa na podniesienie rentowności 
gospodarstw wiejskich, wygłosi p. Ed- 
ward Nehring (dział Rolnictwa); 17.30 — 
17.55 Pogadanka z działu Wśród książek, 
wygłosi prof. Henryk Mościcki (przegląd 
najnowszych wydawnictw), 18.00 — 18.40 
Muzyka taneczna, Transmisja muzyki ta- 
necznej z cukierni Wielka Ziemiańska: 
18.40 — 19.00 Rozmaitości; 19.00—19.25 
Il-cia lekcja kursu elementarnego języka 
angielskiego. Lektorka p. Memi Gardiner; 
19.30 — 19.45 Komunikat rolniczy; 19.45 
—20.10 Odczyt p. t. Co miasto Warszawa 
robi dla swoich mieszkańców pod wzglę- 
dem zdrowotnym, wygłosi dr. W. Boguc- 
ki, naczelnik Wydziału Zdrowia m. War- 
szawy; 20.10 — 20.30 Przerwa. Prawdo- 
podobnie komunikaty; 20.30 — 22.00 Kon- 
cert wieczorny, poświęcony twórczości 
Ryszarda Strausa. Wykonawcy: Orkie- 
stra powiększona P: R., dyr. Józef Ozi- 
miński (dyrekcja) i p. Stefanja Millerowa 
(śpiew). 


NIESUMIENNY PRACOWNIK. 


Wczoraj kierownik biura próśb przy 
ul. Andrzeja 44, niejaki Kazimierz Micha- 
lak polecił swemu pracownikowi Włady- 
sławowi Pawłowskiemu, by w Urzędzie 
Skarbowym wykupił dla niego patent. 

W tym celu wręczył mu 185 zł. go- 
tówką. Ze względu na to, że Pawłowski 
dnia tego do biura nie powrócił, Michalak 
udał się do Urzędu Skarbowego celem 
stwierdzenia, czy patent na jego nazwis- 
ko został wykupiony. 

Okazało się jednak, że Pawłowski wo- 
góle w Urzędzie Skarbowym nie był i pa- 
tentu nie wykupił. 


Ponieważ Pawłowski zbiegł, Michalak 


powiadomił o tem odnośny komisariat. 


ORGANIZACJA ZAKŁADÓW FORDA. 


W sobotę przyjeżdża do Łodzi profe- 
sor uniwersytetu lubelskiego p. Witold 
Krzyżanowski, który wygłosi w sali Pol- 
skiej YMCA., Piotrkowska 89, o godz. 7.30 
wiecz. odczyt n. t. „O organizacji zakła- 
dów Forda'*. 

W swym odczycie prelegent podzieli 
się z nami wrażeniami z odwiedzenia m. 
Detroit oraz zakładów przemysłowych, 
poda nam rosnące stale legendy o Fordzie 
i o fordyzmie, scharakteryzuje system pra 
cy, stosunek ludzi do karmicielki ich—fa- 
bryki, ambicję firmy i pracowników, trud 
ności wewnętrzne i zewnętrznie, a co naj- 
ważniejsze poda nam widoki Forda na 
przyszłość. 


NOWY KURS JĘZYKA ANGIELSKIEGO 
W POLSKIEJ YMCA. 


W czwartek, dnia 20 stycznia o godz. 
7-ej w, odbędzie się pierwszy wykład po- 
czątkowego kursu języka angielskiego w 
Polskiej YMCA. 

Równocześnie nadal przyjmuje się za- 
pisy na kursy: literatury francuskiej, wyż 
szy angielski, wyższy niemiecki, średni 
francuski i niemiecki oraz kursy począt- 
kowe. W organizacji znajduje się kurs 
Wyższej Księgowości dla buchalterów i 
biuralistów o dłuższej praktyce handlo- 
wej. Zapisy codz. od 6 — 8, Piotrkowska 
89, I p. Opłata na kursach językowych zł. 
8 miesięcznie. 


——— 


ZE STOWARZ. POLSKICH KUPCÓW 
I! PRZEMYSŁ. CHRZEŚCIJAN W ŁODZI 


Zarząd Stowarzyszenia Polskich Kup- 
ców i Przemysłowców Chrześcijan w Ło- 
dzi przy ulicy Piotrkowskiej 113 wznowił 
działalność poszczególnych sekcyj we- 
dług branż, to też w dniu jutrzejszym o g. 
$ wieczorem zbierają się członkowie i za- 
proszeni kupcy z branży galanteryjnej dła 
omówienia spraw zawodowych, bezpo- 
średnio tyczących się tej gałęzi handlu. 

Niezależnie spraw formalnych, zarząd 
zainicjował towarzyskie zebrania człon- 
ków raz na tydzień w soboty, aby przy 
wspólnym stole zrzeszeni mieli możność 
poznać się bliżej i omówić poszczególnie 
z każdym swe osobiste sprawy i bolączki. 

Stowarzyszenie zyskuje z każdym 
dniem nowy zastęp członków, którzy, ro- 
zumiiejąc ważność zrzeszenia kupiectwa, 
chętnie stają w jego szeregi. 


„KURIER 


| e a 


ŁÓDZKI". — Czwartek. 20 stycznia 1927 roku. e 


W tragicznych oplotach Śmierci. 


Uratowany samobójca przepadł bez wieści. 


Na bruku łódzkim znany był niejaki 
Ungerson, zamieszkały przy ul. Połudnfo- 
wej 15 wraz z żoną | dziećmi. 

Niedawno Ungerson wraz ze wspólni- 
kiem prowadził fabrykacię włókienaiczą 
lecz z powodu kryzysu zlikwidował przed 
siębiorstwo, a w końcu wpadł w melan- 
cholję z powodu niepowodzeń. 

Często Ungerson skarżył sie przed żo- 
ną, że nie ma wfdoków zarobkowania i 
nosił się z myślą samobójstwa. 

Zaniepokojona rodzina uspakajała go, 
a równocześnie pilnowano, by nie zdecy- 
dował się na szalony czyn. 

Gdy w ostatnich dniach rodzina U. 
stanęła wobec skrajnej nedzy, postanowił 
on plan swój zrealizować. 


Wczoraj w aocy żona Ungersona usły- 
szała skrzypnięcie drzwi, prowadzących 
do korytarza, a gdy wyszła z łóżka. ujrza- 
ła męża, wiszącego na drzwiach. Unger- 
sonowa przeraźliwym krzykiem zaalar- 
mowała sąsiadów i wraz z nimi zdięła 
męża z przymocowanego do drzwi szni- 
ra, a Uratowany mąż obiecał jej, że więcej 
nie targnie się na swoje życie. 

Wczoraj z rana Ungerson ubrał się, 
wszystko co miał w kieszeniach zostawił 
na stole 1 wyszedł bez palta, mówiąc żo- 
nie, że wkrótce wróci. 

Jednakże Ungerson dofychczas mie 
wrócił, a wszelkie poszukiwania rodziny 
i policji nie odniosły skutku. b 


NOWE KINO W ŁODZI. 


W sobotę, dnia 22 stycznia r. b. w gma 
chu przy ulicy Zawadzkiej róg Zachodniej 
nastąpi otwarcie nowego kinoteatru p. n. 
„Imperial*, W czasie inauguracji demon- 
strowanyv będzie film p. t. „Pożar serc“ 
z udziałem Rogera Karl'a, Emmy Lyn i 
Jacque Catelain'a w rolach głównych. 

Jest to dramat z życia rosyjskich emi- 
grantów we Francji. 


ZMIANA LOKALU P. K. U. ŁÓDŹ — 
MIASTO. 


Biura Powiatowei Komendy Uzupeł- 
nień Łódź-miasto zostały przeniesione w 
dniu 13 stycznia b. r. z ulicy Sienkiewicza 
Nr. 3/5 do lokalu przyu licy Nowo-Targo- 
wej 18 (lewa oficyna). 


ODCZYT U TECHNIKÓW. 


Dnia 21 b. m., piątek, o godz. 8 wie- 
czorem w lokalu Stowarzyszenia Techni- 
ków w Łodzi, Piotrkowska 102, wygłosi 
odczyt p. Stefan Kader p. t. „Zmiany spo- 
teczne pod wpływem zmian wartości pie- 
niędzy i ilości ich w obiegu“. 


WYKŁADY PEDAGOGICZNE PRZEZ 
RADJO: 


W lutym odbędzie się dalszy ciąg wy- 
kładów pedagogicznych przez radio, prze 
znaczonych przedewszystkiem dla nau- 
czycielstwa, a zorganizowanych stara- 
niem Ministerstwa W. R. i O. P. Wykła- 
dy odbywać się będą w poniedziałki o g. 
17.30. Program odczytów od 31 stycznia 
następujący: 31 stycznia dr. Tadeusz Kup 
czyński: Szkolnictwo według konstytucji 
marcowej. 7 lutego p. Stanisław Dobro- 
wolski: Stosunek społeczeństwa do szko- 
ły. 14 lutego prof. dr. Józefa Joteyko: Ty- 
py inteligencji. 21 lutego p. Zofia Żukie- 
wiczowa: Dziecko w wieku przedszkol- 
nym. 28 lutego dr. Tadeusz Klimowicz: 
Organizacja i znaczenie badań psycholo- 
gicznych w szkolnictwie. 


BAL KOSTJUMOWY „W ALTANIE“ 
U HANDLOWCÓW POLSKICH. 


We wtorek, dnia 1 lutego r. b. odbę- 
dzie się wreszcie długo oczekiwany bal 
kostiumowy u Handlowców Polskich (ul. 
Piotrkowska 108). Tym razem bal ten no- 
sić będzie nazwę „W Altanie*. Zgodnie z 
nazwą i sale Handlowców w dniu tym 
przybiorą odpowiednią szatę. Do tańców 
bez przerwy przygrywać będą dwa ze- 
spoty muzyczne. 

Przed specialnie zaproszonemi jury 
przejdzie korowód, a posiadaczom naj- 
piękniejszych i najoryginalniejszych kost- 
jumów zostaną wręczone cztery cenne 
nagrody. Za najbardziej siarczystego ma- 
zura — dwa żetony. 


„ROZPĘTANE ŻYWIOŁY* (POTOP). 


Miejski Kinematograf Oświatowy, począwszy 
od dnia 18 b. m. wyświetła dla dorosłych dramat 
w 8-miu częściach, osnuty na tle strasznej kata- 
strofy, jaka miała miejsce w Ameryce w 1809 ro- 
kt p. t. „Rozpętane żywioły“. 

Początek seansów o godzinie 6,30 i 8,45 wiecz., 
a w soboty i niedziele o godz. 4,30, 6,30 1 8,45 
wieczorem. 

Dla Młodzieży zaś, o godzinie 3-ej i 5-ej po 
poł., a w soboty 1 niedziele — o godz. 1 i 3-6i po 
południu, wyświetlana jest wspaniała baśń fan- 
tastyczna w 8-iu.częściach — według Hoffmana i 
Brentano p. t. „Kopciuszek“ (Trzy siostry). Z 

Prócz tego przed połudmiem wyświetlane są 
bezpłatnie dla młodzieży szkół! powszechnych: 
1) Początek życia, 2) Woda i jej różne stany. 
3) Powietrze (skład, własności i przemiany), 4) 
Timbuktu — iotątki z podróży po tajemniczym lą- 
dzie afrykańskim. 


Teatr, muzyka i sztuka. 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, czwartek, ostatni występ Marii Malic- 
kiej w pogodnej, wesołej komedji de Flers'a 1 Cail 
layet'a „Osiofkowi w żłoby dano”. Bilety ulgowe 
ważne. 

Jutro, piątek, premiera jednej z najlepszych 
sztuk bieżącego repertuaru paryskiego, komedji 
w 3-ch aktach L. Vermeuil'a i G. Berr'a w prze- 
kładzie A. Zagórskiego p. t „Mecenas Bolbek | 
jego mąż" z Izą Kozłowską w roli Mecenasa oraz 
Stanisławem Grolickim (mąż), Gzylewska. Jerz= 
manowską, Krotkem i Zniczem w rolach ważniej- 
szych. Reżyseruje Władysław Ryszkowski. De- 
koracje K. Mackiewicza. 

W sobotę, o godz. 3. m. 30 po pot., specjalne 
przedstawienie obchodowe dla uczczenia 64-ej 
rocznicy powstania styczniowego, W. pragramie 
akt z „Dyktatora* Jerzego Żiławskiego, z „Nocy 
listopadowej“ St. Wyspiańskiego oraz deklama- 
cje. Biorą udział pp.: Dębicka, Dziewońska, Ho- 
recka, Jakubińska, Morska, Rutkowska, Tatarkie- 
wiczówna, Białoszczyński, Fabisiak, Janowski. 
Kieliszczyk, Kliszewski, Krzemieński, Szacki, 
Szpakiewicz, Wilczkowski, Wojdan, Woskowski, 
Żeromski. Reżyseruje Mieczysław Szpakiewicz, 
Bilety po cemach- najniższych (od 50 groszy do 
3 zł. 50). Przedstawienie będzie miało charakter 
uroczysty. ) 

W próbach komedja Włodzimierza Perzyńskie 
go „Uśmiech losu” oraz dramat Tołstoja „Żywy 
trup“. 


TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa Nr. 18). 

Dziś î jutro wieczorem ostatnie dwa spektakle 
komedii Fijalkowskiego „Gorąca krew“. 

W nadchodząca sobotę premjera zapowiedzia= 
nego „Karrmawału w Warszawie”, próby którego 
dobiegają już końca. Reżyserja Romana Urbań- 
skiego. Wodewil karnawałowy wywołał wśród 
bywalców Teatru wielkie zainteresowanie. 


TEATR W SALI GEYERA. 
(Piotrkowska 295). 


W nadchodzącą sobotę wieczorem dyrekcja Tea 
tru Popularnego wystawia w Sali Geyera (Piotr- 
kowska 295) przepyszną I tryskającą niesamowi- 
tym humorem, komedję wojenną znanej spółki an- 
torskiej Flermequina i Webera „Chrześniak wo» 
ioniy“. Bezmiar zdrowego humoru i dowcipu za- 
pewnia „Chrześniakowi* należyte powodzenie. 
W rolach głównych pp.: Wernisówna, Opeńnówaia 
Dębicz, Grewicz, Puchalski, Bolkowski, Gałęcki. 
Reżyseria S. Dębicza. Premiera w sobotę dnia 
22 b. m. o godz. 8.15 wieczorem. 


PORANEK W TEATRZE POPULAR- 
NYM. 

W niedzielę, dnia 23 stycznia r. b. w Teatrze 
Popularnym Tow. śpiew. im. Moniuszki po raz 
ostatni wystawia „Betleem Polskie“ Rydla w re- 
żyserji dyr. J. Pilarskiego. Początek poranku 0 
godz. 12.30. Ceny najniższe t. i. gr 40, 60 i 80. 

Zaznaczamy, że ma poranek ten, dzieci pod o- 
pieką osób starszych, korzystają z wolnego wej- 
ścią. 


MARJA MOKRZYCKA NA PORANKU 
MUZYCZNYM. 

W nadchodzącą niedzielę, dnia 23 b. m, © 
godz. 12-ej w południe, odbędzie się w sali Fil- 
harmonii poranek muzyczny, na którym wystąpi 
nasza znakomita primadonna opery warszawskiej 
Marja Mokrzycka i odśpiewa cały szereg pieśni. 
Pozatem program poświęcony jest wyłącznie 
twórczości Edwarda Griega i zawiera następujące 
utwory: Suita I-sza: a) Poranek, b) Śmierć Azy, 
c) Taniec Anitry, d) W grocie króla gór. Suita 
Il-ga. a) Wykradzenie niewiasty, b) Taniec arab 
ski, c) Powrót Peer Gynta, d) Pieśń Solveigi. 
Oprócz tego orkiestra wykona: Dwa tańce nor- 
weskie. Melodje cligiine oraz Suite „Sigurd Jor- 

salfar*. Dyrygować porańkiem będzie Broni- 
sław Szulc. Słówo wstępne wygłosi inż. Henryk 
Goldberg. 
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Z ZAKOPANEGO. 


ZNOWU TAJEMNICZE SAMOBÓJ- 
STWO. 


Jeszcze nie przebrzmiały echa dwóch 
ostatnich samobójstw w Zakopanem. któ- 
re prawie dzień po dniu nastąpiły po so- 
bie, gdy znów onegdaj w luksusowym ho- 
telu „Bristol“ rozległ się strzał samobój- 


cy. 

Młody, może 20-lefni akademik Ossow 
ski z Warszawy. który pod koniec gru- 
dnia przybył do Zakopanego i zamieszkał 
w „Bristolu“, -wyszedł onegdaj około go- 
dziny 11 wieczór z hotelu, nie zdradzając 
jeszcze żadtiego zdenerwowania. Około 
2-ej w nocy wrócił z miasta, udaląc się do 
swego pokoju Nr. 12. Następnego dnia, 
ody do godz. 2 nie zadzwonił na portiera. 
portier zapukał do pokoju, lecz nie usły- 
szał żadnej odpowiedzi. Klucz tkwiący 
wewnątrz w zamku, przekonał go, że ktoś 
jednak jest w vokoju. Zajrzał więc przez 
dziurkę od klucza i spostrzegł Ossowskie 
go, leżącego bez ruchu na podłodze. Za- 
wiadomiono niezwłocznie policję, która o- 
tworzywszy drzwi, znalazła zimne już 
zwłoki młodego akademika. Zdołano u- 
stalić, że odebrał on sobie życie wystrza- 
łem z rewolweru w serce i musiał ponieść 
śmierć na miejscu, gdyż nastąpiła według 
orzeczenia lekarza około 2-ej po północy. 
Kula rewolwerowa przeszła na wylot, 
przebiła ramę u krzesła i utkwiła w ścia- 
nie. Wystrzału w hotelu nikt nie słyszał. 
gdyż odbywała się wtedy huczna zabawa 
Czerwonego Krzyża. 

Motywy samobójstwa są chwilowa 
niewyjaśnione. Zdaje się jednak nie wle- 
gać wątpliwości, że tło ich iest erotyczne. 


PODROŻENIE TARYFY KOLEJOWEJ 
WPŁYWA FATALNIE NA FREKWEN: 
CJĘ WYCIECZEK SZKOLNYCH. 


Statystyka wycieczek przybyłych do 
Domu Wycieczkowego im. ks. Stolarczy- 
ka w Zakopanem, należącego do Polskie- 
go Towarzystwa Krajoznawczego, wyko 
zuje od roku 1924 stałe ich zrmmaiejszanie 
się, co szczególnie odnosi się do wycie- 
czek szkolnych. | tak: w Domu Wydiecz 
kowym przebywało w roku 1924 ogółem 
przeszło 11.000 wycieczkowiczów, w na- 
stępnym już zaledwie 6.000, a w roku w 
biegłym tylko 5.000. Wpływa na to nie- 
chybnie stałe drożenie taryfy kolejowej. 
gdyż wysokość opłaty za przejazd przy 
zbiorowych wycieczkach szkolnych jest 
rzeczą decydującą. 


FREKWENCJA GOŚCI W ZAKOPA- 
NEM. ' 


Frekwencja przyjezdnych do Zakopa- 
nego utrzymuje się ciągle na poziomie 100 
osób dziennie — wyjeżdża około 70. Ogó 
łem w ciągu pierwszej połowy stycznia 
przybyło do Zakopanego 1687 osób, w 
czem 1293 chrześciian, 341 żydów í 58 
innych wyznań. 


SPIS STAŁEJ LUDNOŚCI ZAKOPA: 
NEGO. 


Zakopane dotychczas nie prowadziło 
rejestracji stałych mieszkańców. Władze 
uzdrowiskowe wydały obecnie odpowie- 
dnie w tym kierunku zarządzenia i posta- 
nowity przeprowadzić ogólny spis sťa- 
tych mieszkańców, do czego przystąpi się 
w «dniach najbliższych. 


MŁODA GWIAZDA NARCIARSKA. 


_ Bronisława Staszel-Polańkówna (So- 
Kół). młoda narciarka z Zakopanego, znaj 
dująca sie od dłuższego iūć czasu w Wy- 
jątkowo dobrej formie. na ostatnich zawo 
„dach, 9 mistrzostwo Zakopanego w bie 

uwykazała nieabiriemżancz nalca 
rek, 
4 


. 
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„Kurier Łódzki”, 


Czwartek 20 stycznia 1927 r. - 


Zabiegi Rosji o rozwój bawełnictwa 
na bliskim i środkowym wschodzie. 


ex) Po prawie doszczętnem zniszcze- 
niu własnego bawełnictwa w Turkiesta- 
nie i Zakaukazji w latach rewolucji, rządy 
sowieckie uprzytomniły sobie fałszywy 
kierunek swej polityki i przystąpiły do 
energicznej pracy nad odbudową tej nie- 
gdyś kwitnącej gałęzi uprawy rolnej. Po 
wielu wahaniach i nieudanych ekspery- 
mefitach w końcu r. 1921 przy Najwyższej 
Radzie Gospodarstwa Ludowego, utwo- 
rzono Główny Komitet Bawełniany, któ- 
ry rozpoczął pracę przy udziale agrono- 
mów i innych fachowców, oddawna pra- 
cujących w bawełnietwie. Nowi ludzie, 
nowe pogłądy oraz zniesienie monopolu 
państwowego w tej formie, w jakiej on 
ezzystował, spowodowały przełom w 
ideologji plantatorów i stopniowo bawel- 
nictwo wstąpiło na drogę rozwoju i eks- 
pansi. Obszar ogólny zasiewów; wyno- 
szący w r. 1922 zaledwie 64.400 dziesię- 
cin, podniósł się w r. 1925 do 597,800 dz., 
a produkcja włókna wzrosła odpowiednio 
z 600,000 pudów do 9,643,000 p. Obszar 
plantacji w r. 1926, mimo zwyżki cen psze 
nicy w Azji środkowej do 5 rb. za pud, 
wyniósł 638,000 dz., a więc około 84 proc. 
powierzchni projektowanej. Wyniki by- 
lyby lepsze, gdyby nie swoista polityka 
sowiecka: nie zaopatrując plantatorów 
bawełny w niezbędną dla ich wyżywienia 
pszenicę, rządy sowieckie wywożą ją za- 
granicę i sprowadzają stamtąd brakującą 
bawełnę. 
_" Dążąc do jak najszybszej odbudowy 
własnego bawełnictwa, rządy sowieckie 
nie zaniedbują też sprawy rozwoju i wy- 
korzystania bawełnictwa w krajach są- 
siednich, z któremi Rosja przedrewolucyj- 
na prowadziła ożywiony handel i dla któ- 
rych stanowiła rynek zbytu produkowa- 
nej przez nie bawełny. W krajach tych, 
do których należą Turcja, Persja, Afgani- 
stan i zachodnie prowincje Chin, ajentury 
rosyjskie organizują badania terenów, na- 
dających się do uprawy bawełny, studjują 
warunki i stosunki miejscowe, rozpo- 
wszechniają nasiona bawełny amerykań- 
skiej, dzierżawią lub budują własne za- 
kłady do odziarniania włókna, finansują 
plantatorów, skupują bawełnę, dążąc pla- 
nowo i energicznie do opanowania pro- 
dukcji bawełny. Nie bębąc w stanie z 
braku środków pieniężnych przystąpić do 
zrealizowania opracowanego jeszcze za 
czasów dawnych rządów rosyjskich za- 
krojonego na olbrzymią skalę programu 
rozbudowy bawełnictwa w Azji środko- 
wej i Zakaukazji, Sowiety pragną w ten 
sposób uzupełnić własną wciąż niewystar 
czającą produkcję, uwolnić się od mono- 
polu Stanów Zjednoczonych i uzależnić 
bawełnictwo krajów ościennych od prze- 
mysłu rosyjskiego. Akcja w zaznaczo- 
nym kierunku nie wszędzie przedstawia 
się jednakowo; w iednych krajach roz- 
wiia się ona szybko i pomyślnie, w innych 
polega dopiero na badaniu terenu i pra- 
cach przygotowawczych. 

Największe bodaj trudności do zwal- 
czenia napotyka sowiecka penetracja w 
Turcii, stahowiacej najnoważniejsze i naj- 
bardziej obiecujące na bliskim Wschodzie 
źródło bawelmhy., Gdy w innych krajach 
wymienionych, wskutek ich położenia 
geograficznego przeważnie lub wyłącznie 
dominują rosyjskie wpływy ekonomiczne, 
Turcja z dawien dawna stanowi teren za- 
biegów i emulacii gospodarczej niemal ca- 


lej Europy zachodniej, obecnie zaś przede- 


wszystkiem Włoch, Niemiec i Francji. 
Akcja rosyjska spotka się na terenie turec 
kim z ustalonemi stosunkami i wpływami. 
z któremi zmuszona będzie walczyć. Wy- 
jątek w tym względzie stanowi poniekąd 


wysunięty najbardziej na północny 
wschód turecki rejon bawełniany, obejmu 
jący dawny powiat Surmaliński, gub. 
Erywańskiej. Odległy od morza i głów- 
nych linij komunikacyjnych tureckich 
oraz połączony linią kolejową z Zakau- 
kazją, rejon surmaliński wkrótce będzie 
w zupełności opanowany przez Sowiety. 
Przed wojną liczył on przeszło 11,000 ha 
pod uprawą bawełny, w r. 1925/6 produk- 
cię bawełny tego zakątka podawano na 
250—300 tys. pudów włókna. Rozpoczęta 
w roku 1926 akcja sowiecka w Turcji po- 
legała narazie tylko na zakupie bawełny, 
której zamierzano nabyć tam około 
125,000 pudów. 

O wiele szerzej przedstawia sfę praca, 
prowadzona przez ajentury sowieckie w 
Persii, której najpoważniejsze śŚrodowi- 
ska bawełniectwa koncentrują się wlaśnie 
w północnej części kraju | oddawna pod- 
legały wpływom rosyjskim. Bawełnic- 
two perskie pozostawało zawsze w ści- 
słejj zależności od rynku rosyjskiego. Ro- 
sja była głównym odbiorcą i konsumen- 
tem bawełny perskiej, którą przerabiano 
nietylko w fabrykach gubernij centralnych 
lecz przedewszystkiem w fabrykach pol- 
skich. 

W sezonie 1912/13 do Rosii przywie- 
ziono 1,745,000 pudów bawełny perskiej, 
co wynosiło ponad 99 proc. ogólnego wy- 
wozi tego surowca z Persji; w latach na- 
stępnych wywóz bawełny do Rosii nieco 
się obniżył, stanowiąc jednak wciąż po- 
nad 95 proc. wywozu ogólnego. Spowo- 
dowana przez przewrót bolszewicki de- 
presja przemysłu rosyjskiego zaznaczyła 
się w Persji katastrofalnym upadkiem ba- 
wełnictwa w północnych prowincjach 1 
miemał zupełnym zanikiem wywozu ba- 
wełny do Rosii. W sezonie 1917/18 wy- 
wóz do Rosii obniżył się do 541,000 p., w 
1918/19 do 15.000 p, a w r. 1920/21 do 
5.130 p., t. į. do 6.69 proc. ogólnego wy- 
wozu; w sezonie 1921/22 wywóz do Rosji 
został zupełnie przerwany. Dopiero w 
roku nastepnym poczęło się rozwijać ba- 
wełniotwo ea północy kraju i podięto po- 
nownie wywóz włókna do Rosji: w roku 
1922/23 wywieziono 190,500 p., w 1923/24 
663.100 p. (73 proc. ocgólnero wywozu 
bawełny). a w r. 1924/25 — 830,000 p. Od- 
rodzenie hawełnictwa w północnych pro- 
wincjach Persii jest w znaczayvm stopniu 
wynikiem zabiegów rosyjskich. 

W omawianej dziedzinie na ferenie 
Persif północnej pracują dwie instytucje 
sowieckie. W Mazanderanie, Astrabadzie 
i środkowej Persji działa zorganizowane 
w r. 1923 mieszane rosvjsko-perskie to- 
warzystwo udztłałowe („Perschłopok*) z 
główną siedzibą w Teheranfe oraz z filia- 
mi w Barferuszu, Bender-Gezie, Szachru- 
dzie, Kazwinie i Ispahanie. Centrala sku- 
puje również bawełnę w rejonach Kasza- 
nu ł Kumu. W Chorasanfe operacie ba- 
wełniane prowadzą bfura oddziału chora- 
sańskiego Głównego Komitetu Bawełnia- 
nego (siedziba centrali w Moskwie), znaj- 
dujące się w Meszchedzie, Niszapurze 1 
Sebzwarze. 

Działalność oddzfału chorasańskiego 
narazie polega przeważnie na zakupie ba- 
wełny, odziarnianiu włókna w dzierża- 
wiowych dżynowniach | wywozie do Ro- 
sii. i 

W sezonie 1923/24 oddział zakupił — 
261,000 p., w 1924/25 zakupy miały wy- 
nosić około 350,000 p., a w r. 1925/26 oko- 
ło 270,000 p. bawełny. Pozatem celem 
zaznajomienia ludności z bawełnicą ame- 
rykańską w r. 1925 zorganizowany żostał 
szereg próbnych zasiewów kilku gatun- 
ów amerykańskich, które naogół dały 


zbiory niezłe, a miejscami bardzo dobre 
(82 — 108 p. włókna z nasionami z dzie- 
sięciny). Wreszcie oddział chorasański, 
cełem zbadania warumków klimatycznych 
założył w końcu r. 1925 kilka stacyj me- 
teorologieznych, sprowadził z Azji środ- 
kowej nasiona gatunków. amerykańskich, 
oraz nosi się z zamiarem sprowadzenia z 
Ferqęhany kilkunastu plantatorów, któ- 
rych zadaniem byłoby krzewienie wśród 
ludności zasad uprawy bawełny amery- 
kańskiej. 

Podobne operacje prowadzi równięż 
„Perschłopok”. W sezonie 1923/24 orga- 
nizacja ta zakipiła 283,500 p. włókna, w 
1924/25 — 519,000, a w r. 1925/26 miała 
zamiar zakupić 550,000 p. Z tej ilości w 
pierwszym sezonie skupliomo włókna ame 
rykańskiego za zaledwie 1000 p., w dru- 
gim — 20,019 p, w trzecim zaś miano 
skupić około 240,000 p.; do 1 grudnia r. 
1925 skupiono 115,000 p.. w tem włókna 
amerykańskiego około 30 proc. W ten 
sposób postęp uprawy bawełny amery- 
kańskiej w Persji północnej nie ulega wą- 
tpliwości. Poważnym bodźcem do tej 
doniosłej reformy były ceny, płacone za 
włókno odmian amerykańskich, niekiedy 
o 45 proc. wyższe od cen, płaconych za 
włókno odmian miejscowych. Odziatnia- 
nie zakupionej bawełny odbywa się w 
dzierżawionych przez towarzystwo dży- 
nowmiach. 

W roku 1926 „Perschłopok* dzierża- 
wil 7 dżynowni i budował trzy własne. 
Uczyniónó też próbę wprowadzenia pro- 
wizorycznej klasyfikacji nabywanego 
włókna i opłacania- go w zależności od 
klasy. do której włókno zaliczano. Poza- 
tem „Perschłopok* rozdaje na ulgowych 
warunkach przywożone z Turkiestanu na 
siona bawełny amerykańskiej (w sezonie 
1924/25 rozdano 8400 p., w 1925/26 — 
53,900. pudów), organizuje próbne zasiewy 
różnych odmian bawełnicy amerykań- 
skiej, prowadzi własną plantację nasienną 
i prace selekcyine, utrzymuje personel 
aeronomiczny, udziela płantatorom na wa 
runkach ulgowych narzędzi rolniczych i 
t. p. Wreszcie w końcu 1925 roku przy- 
stąpiono do organizacji w północnej i 
środkowej Persji stacyj meteorologi- 
cznych. 

Analogiczną akcję organizacje sowiec» 
kie mają zamiar rozpocząć w Afganista- 
nie. Swoiste warunki miejscowe i stosun- 
kowo słabe rozpowszechnienie uprawy 
bawełny, wyłącznie azjatyckiej, czynią 
akcję tę bardziej skomplikowaną i utrud- 
nioną niż w Persji, Dawny wywóz przez 


' Kurjer Łódzkie, 


bucharski odcinek granicy do Rosji, wy- 
noszący w pierwszych latach wojny do 
188.000 pudów (1914 rok) bawełny azja- 
tyckiej z nasionami i torebkami (t. zw. 
guza) po długiej przerwie wznowił się do 
piero w sezonie- 1923/24 (17.400 pudów).— 
Ludność uprawia bawełnę prawie wyłą- 
cznie dla własnej potrzeby, około 90 pro- 
cent produkcji zużywa się na miejscu. — 
Uprawa prowadzona jest w sposób jesz- 
cze bardziej prymitywny, niż w Persii, 
a odziarnianie odbywa się wyłącznie na 
ręcznych archaicznych przyrządach. Ba- 
wełny amerykańskiej nie znają tam wca- 
le. Afganistan więc, jako mniej więcej po- 
ważne źródło bawełny, jest niemal tabula 
rasa i może niem stać się w przyszłości. 


Akcja sowiecka narazie sprowadza się tut 


do zakupu bawełny przy pomocy misji 
handlowej, która w 1925/26 miała zakupić 
około 40.000 pudów włókna. Nie ulega je- 
dnak wątpliwości, że wkrótce akcja ta w 
Afganistanie rozwinie się na modłę pro- 
waądzonej w Persji. 


Prowincje zachodnie Chin, a więc do- 
rzecze rzeki lli, a szczególnię Kaszgarja, 
wywoziły do Rosii przed rewolucją 300 
tysięcy pudów bawełny surowej. Z prze- 
wrotem bolszewickim stosunki handlowe 
uległy depresji, a w następstwie, z rozwo- 
jem przez Sowiety akcji politycznej w Chi 
nach zostały zupełnie przerwane. Nie 
mniej jednak plan organizacyj sowieckich. 
mający za zadanie rozwój bawełnictwa w 
krajach ościennych, przewiduje akcję rów 
hież i w zachodnich prowincjach chiń: 
skich; przystąpić do niej będzie można 
tylko wtedy, kiedy stosunki chińsko-So- 
wieckie ulegną zmianie i polepszeniu na 
kórzyść Sowietów. 


Jak widać z przytoczonych danych, ak 
cja sowiecka zakrojona jest na wielką ska 
lę i prowądzona umiejętnie i z powodze- 
niem. Nie ogranicza się ona do zakupu. 
odziarniania i wywozu włókna, lecz ma 
na widoku penetrację kulturalną i nawią- 
zanie bliskich stosunków z ludnością na 
tle najbardziej dla niej pożądanem i zro- 
zumiałem — powiększenia wydajności rol 
nictwa i polepszenia bytu. Oczywiście, w 
miarę rozwoju i powodzenia akcji w tym 
kierunku wpływy sowieckie mogą tylko 
umacniać się i rozszerzać, — Najwyższy 
czas pomyśleć o podobnej akcji naszej na 
Wschodzie; hasłem jej musi być nawią- 
zanie jaknajściślejszych stosunków han- 
dlcwych z przyjaznemi dla nas krajami 
Wschodu, wywalczenie tam odpowiednie 
go stanowiska ekonomicznego i uniezale- 
żnienie naszego przemysłu włókiennicze- 
go od monopolisty, jakim w sferze surow- 
ca bawełnianego wciąż pozostają Stany 
Zjednoczone Ameryki Północnej. 


W. M. 


Nowy skład rady spożywców. 


ex) Jak się dowiadniemy, skład rady 
spożywców ustalony przez rozporządze- 
nie Ministra Spraw Wewnętrznych z dn. 
20 kwietnia 1925 roku uległ następującym 
zmianom: 

W skład rady spożywców wchodzi 30 
członków, a mianowicie: 9 delegatów ma 
ołstratów nastepujacych miast: m. st. 
Warszawy, Łodzi, Krakowa, Lwowa, Po- 
znania, Bydgoszczy, Katowic, Wilna f Lu- 
blina po 1 delegacie z każdego magistra- 
tu. Dalej wchodzą: 1 delegat zarządu 
Zw. miast polskich w Warszawie, 1 delé- 
gat biura zjazdów samorządu ziemskiego 
w Warszawie, 4 delegatów związku spo- 
żywców Rzeczypospolitej Polskiej w War 
szawie, 1 delegat związku spółdzielni za- 
robkowych i gospodarczych w Poznanin, 
3 delegatów polskiego związku organiza- 
cyj i kółek rolniczych w Warszawie. 1 đe- 
legat zjednoczenia związków spółdzielni 


Rzeczypospolitej Polskięj w Warszaw e 
4 delegatów pracowniczych  (robotni- 
czych) organizacyj zawodowych, a mia- 
nowicie zrzeszenfa polskich pracówni- 
czych związków zawodowych | związki 
pracowniczych orzanizacyj zawodowych 
Rzeczypospolitej Polskiej w Warszawie, 
1 delegat związku stowarzyszeń zawodo- 
wych w Warszawie, 1 delegat chrześci- 
jańiskiego zjednoczenia zawodowego Rze- 
czypospolitej Polskiej w Warszawie, 1 
delegat polskiego zjednoczenia zawo- 
wego w Poznaniu. 

Pozatem w skłąd rady wchodzi 5 osób 
powołanych bezpośrednio przez minfstra 
spraw wewnętrznych. 

Rozporządzenie to obowiązuje od dn. 
dzisiejszego. 
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SKÓRY MIĘKKIE. 

ex) Na rynku skór miękkich w Łodzi 
w miesiącu bieżącym odczuwano pewne 
polepszenie sytuacj, w związku ze 
wzmożonym zapotrzebowaniem klienteli, 
która rekrutowała się przeważnie z Kre- 
sów. Kupcy kresowi reflektowali wy- 
łącznie na chromy cięższe i poszczególne 
gatunki bukatów. Jeżeli chodzi o za- 
potrzębóowanie klienteli miejscowej, to w 
dalszym ciągu jest ono niezmiernie słabe. 
Hurtownicy tłumaczą to zbliżającym się 
sezonem letnim, kupcy bowiem mie wie- 


dzą jeszczę, jakie towary wogóle mają. 


kupować. Jakkolwiek w ostatnich ty- 
godniach rynek skór miękkich cechowała 
tendencja mocniejsza, wskutek znacznie 
zmniejszonego zbytu, krajowe garbarnie 
cen na skóry nie podwyższyły. Według 
zapatrywań zarówno gardarzy, jak i hur- 
towników ożywienia w branży tej spo- 
dziewać się należy już w dniach naibliż- 
szych, z chwilą otrzymania wiadomości z 
zagranicy, jakie właściwie skóry będa w 
röku tym modne. 


SKÓRY TWARDE. 

Na rynku skór twardych okres po- 
świąteczny zaznacza się dotychczas bar- 
dzo słabem ożywieniem. Na tak słabe 
ożywienie wpłynęło w pierwszym rzę- 
dzie ogromnię małe w ostatnich czasach 
zapotrzebowanie klienteli. Zainteresowa 
nie ze strony producentów obuwia i kup- 
ców skórzanych z prowincji jest słabe. 
Ożywienie dotychczasowe, które zaobser 
wować można było w okresie przed- 
świątecznym i cokolwiek po świętach wy 
tłumaczyć należy jedynie brakiem konku- 
rencji zagranicznej. Niezależnie od tego 
poziomu zbytu w ciągu całego okresu był 
jakkolwiek w okresie obe- 
cnym normalnie panować winno w bran- 
ży tej znaczne ożywienie. Jedynie ty- 
dzień ostatni zaznaczył się nieco więk- 
szym zbytem ze strony szewców inic- 
których fabrykantów, którzy produkują 
jeszcze teraz w związku z okresem karna 
wałowym. Jeżeli chodzi o skóry twarde 
zagraniczne, to zaznaczyć należy, iż osta- 
tnio na rynkach naszych daje się odczu- 
wać brak skór zagranicznych podeszwio* 
wych, czyłi tak zwanych „branzl!”. 
Wskutek słabego zapotrzebowania klien- 
teli na skóry twarde, rynek ten cechuje 
naogół tendencja utrzymana z odcieniem 
jednakże słabszym, co widać choćby z 
tego, iż kupcy udzielają obecnie chętni zj 
kredytu weksiowego, a częstokroć nawet 
ppuszczają z ceny, 


* SKÓRY MIĘKKIE ZAGRANICZNE. 

~ Skóry miękkie zagraniczne znajdują 
się obecnie w przededniu przygotowań do 
sezonu letniego. Gdyby nie okres karna- 
wałowy, który dostarcza jeszcze pewne- 
go zapotrzebowania, obroty w powyż- 
szym dziale skór byłyby o wiele żywsze. 
W tygodniu ostatnim, jeżeli chodzi o skó- 
ry miękkie zagraniczne, największym po- 
pytem cieszyły się giemzy i lakiery. Po- 
zatem dość poważnem zapotrzebowaniem 
cieszyły się skóry delikatniejsze, jak la- 
kiery fantazyjne, filigran, skóry pozłaca- 
ne, srebrzone i t. p. Importerzy tutejsi już 
obecnie poczynili zamówienia u firm za- 
granicznych. Jak twierdzą importerzy, 
w związku z waloryzacją franka frat- 
cuskiego, przewidywać należy wzmocnio 
ną tendencję na francuskie skóry miękkie. 
Jakkolwiek więc importerzy zapowiadają 
mocniejszą tendencję, narazie cen oni nie 
podnieśli, przypuszczają bowiem, że nikt 
z odbiorców żadnej zwyżki obecnie jesz- 
cze nie zaakceptuje, wolą więc przeczę- 
kać, by w momencie dogodniejszym zwyż 
kę tę przeprowadzić. Według przewidy- 
wań importerów, największym popytem 
w nadchodzącym sezonie cieszyć się będą 
skóry cieliste, kawowe, oraz brounzowe i 
czarne lakiery. Ceny skór miękkich za- 
gianicznych kształtowały się następują- 
co: lakier Sterlinga „special* -— 47 cen- 
tów, lakier „B“ — 57 centów, „A“ -— 67 
centów, X — 77 centów. 


SKÓRY SUROWE. 

Na rynku skór surowych w związku 
z zainteresowaniem się eksporterów tym 
rynkiem daje się zauważyć wieksze ozy- 
wienie, które jest wynikiem, w pierw- 
szym rzędzie zwiększonego z%potrzebo- 
wania ze strony garbarń, które zaczęły 
ostatnio wyrabiać lakiery i chromy. 
Skutkiem powyższego zwiększonego za- 
potrzebowania, zapanowała tutaj tenden- 
cja mocna, obejmując. w pierwszym Tzę- 
dzie skóry wołowe i końskie. 

Adhal. 
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GROŹBA ZWYŻKI TOWARÓW ZA- 
GRANICZNYCH. 


ex) W kołach handlowych mówią, że 
w sferach rządowych zapadła decyzia 
podwyższenia stawek celnych na towary 
importowane z zagranicy. Cło będzie pod 
wyższone według złotego w złocie i n- 
względni na rzecz skarbu różnicę między 
parytetem złota, który wynosi 5,18 w Sto- 
eii do dolara, a obecnym kursem do- 
ara, 

Projekt nowych stawek celnych podo 
bno jest już opracowany. 


PROJEKT BUDOWY WIELKIEJ FA- 
BRYKI SKÓR W ZSSR. 

ex) Najwyższa Rada Gospodarcza — 
ZSSR zwróciła się do wszystkich handlu- 
jących skórami o podpisanie obligacyj po- 
życzkowych, przeznaczonych na budowę 
wielkiej garbarni. 

By zmusić wymienfonych kupców do 
podpisania pożyczki, która ma wynosić 
kilkanaście miljonów rubli, zagrożono fm, 
że w razie odmowy zostanie im odebrane 
prawo uprawiania handlu skórami. Cì zaś, 
którzy pożyczkę podpiszą będą po wybu- 
dowaniu fabryki traktowani ma równi z 
państwowemi organizacjami Siedzibą 
nowej fabryki ma być Charków. 


ZAKŁADY SAMOCHODOWE CI- 
TROEN'a OTWIERAJĄ FILJĘ W 
NIEMCZECH. 


ex) Znane francuskie zakłady Cfi- 
tróen'a tworzą nowe niemieckie konsor- 
cjum z zakładowym kapitałem jeden mil- 
jon marek z słedzfbą w Kolonii. Towa- 
rzystwo to nabywa w Kolonji fabrykę, 
która po przystosowaniu jej do budowa- 
mia samochodów! dostarczać będzie dzien- 
nie po 15 do 20 wozów czteromiejsco- 
wych. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 


w daju 19 stycznia. 1927 r. 

Za 100 złotych: Londyn 43.50, Zurych 
57.50, Berlin 46.435—46.915, wypłata na 
Warszawę 46.58—46.02, aa Katowice — 
46.555—46,745, na Poznań 46.63—46.87, 
Gdańsk 57.28—57.42. wypłata na Warsza 
wę 57.20—57,34, Wiedeń czeki 78.40— 
78.90, banknoty 78.50—79.50, Praga 374.50 


Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 


. Na dzisiejszem zebraniu giełdowem w 
Łodzi zawarto następujące tranzakcje: 
Gotówka waluty: 
Dolary 8.98,5 
Franki Szwajcarskie 1.73 
Dewizy: 
N. ork zł, 9.00 
Londyn 43.78 
Akcie: 
Bank Zachodni zł. 1.90 
Parowozv zł. 0.69 
Ostrowieckie zł. 15.25 
Bank Polski zł, 93.00 
Żyrardów zł. 13.50 
Starachowice zł. 2.42 
Rudzki zł. 1.30 i 
Przemysł Chemiczny zł. 1.65, do 1.60. 
Zebranie cechowało poważne ożywie- 
nie. Dokonano znacznych obrotów. Ten 
dencja dość mocna. (ah) 


DOLAR W ŁODZI. 

Na wczorajszym rynku prywatnym w 
Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.98 i pół w pła- 
ceniu i 8.99 i pół w żądaniu. Tendencja 
spokojna. Obroty średnie, 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 19 stycznia (Pat.) 
Notowania oficjalne. 
Gotówka. 
Dolary 8.98 — 9.— — 8.96 


Czeki. 
Belgja 125.50 
Holandia 360.80 
Londyn 43.78 
N. York 9— 
Paryż 35.85 
Praga 26.72 i pół 
Szwajcaria 173.70 
Wiedeń 39.15 


PAPIERY PAŃSTWOWE ! LISTY 
ZASTAWNE. 


Pożyczka dolarowa 79.— 

Pożyczka kolejowa 93.50 

Pożyczka konwers. 5-proc. 48.—, 48.10 
48.—, 8-proc. 97.— 

4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
zł. 40.80, 40.40, 40.55 

5 proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 
zł. 49,90, 49.70 

4 i pół proc. obl. Tow. Kred. m. War- 
szawy zł. 46.25 
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AKCJE. 

Notowano w złotych. 
Bank Dyskontowy 10.25, 10.75 
Bank Polski 94.—, 94,25, 98.75 
Bank Zj. Ziem. Polskich 1.50 
Bank Handlowy 4.10, 4.25 
Bank Zachodni 1.90, 1.85 
Bank Zarobkowy 8.50, 8,00, 3.10 
Kiiewski 0.26, 0.27 
Spiess 57.— 
Elektryczność 49.— 
Chodorów 109.—, 111.— 
Częstocice 1.45, 1.47, 1.45 
Michałów 0.28 
Firley 27— 
Wysoka 4— 
Nafta 0.30 
Cegielski 20.— 
Lilpop 20.—, 19.50, 19.60 
Zgierz 1.72, 1.75 
Norblin 105— 
Ostrowieckie 15.25, 15— 
Pocisk 1.70 
Starachowice 2.50, 2.40 
Zieleniewski 14,25 
Zawiercie 16.50, 18.— 
Borkowski 1.45, 1.43 
Haberbusch 84—, 85—— 
Majewski 24— 
Puls 4.80 
Elektr. Dąbrow. 25.— 
Siła i Światło 39.50 
Czersk 0.37, 0.40 
Gosławice 41.— 
Cukier 3.65, 3.47, 3.50 
Łazy 0.19 
Węgiel 85.—, 89—, 87, — 
Nobel 2.65, 2.70, 2.65 
Fitzner 2.70 
Wildt 0.06 
Modrzejów 5.85, 5.50, 5.55 
Ortwein 0.32 
Parowozy 0.67, 0.62, 0.65 
Rudzki 1.47, 1.50, 1.42 
Ursus 1.80, 1.75 
Synd. Rolniczy 1.80 
Żyrardów 13.50, 13.60, 13.10 
Jabłkowscy 0.11 
Spirytus 2.15 
Wulkan 1.50 


GIEŁDA GDAŃSKA. 


Gdańsk, 19 stycznia (PAT). 
Zamknięcie notowań końcowych w gul- 
denach gdańskich. 

100 złotych polskich 57,28—57,42 
100 dolsrów 515,85—517,35 
Telegraticzna wypłata: 


na Londyn 25,01*/8 
na Warszawę 57,20—57,34 
ns Berlin 122,877—122,633 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 


Londyn, 19 stycznia (PAT). 
Notowania końcowe. 


New-Jork  4,85%/8 Holandja 12,130/8 
Francja 122,27 Belgja 34,91 
Włochy 112,18 Niemcy 20,463/4 
Sxwhjoarja 26,20 Hiszpanja  30,181/4 
Portugalja 2,53 Danja 18,211/ą 
Szwecja 18,18!/s Norwógla 10,06 
Praga 103,87 Helsingfora 192,76 
Wiedeń 34,16 Warszawa 48,50 

GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 19 stycznia (PAT). 

Notowania końcowe. 
Londyn  122,201/e Jork 25,195)4 
Belgja 3850,00 Rumnunja 18,80 
Włochy 108,24 . Niemey 597 00 
Praga 74,80 Danja 671,25 
Holandja 1007,25 Szwajcarja 494,60 


aer eE ETEA E EED EA AI Da aa E 
Miejski Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek 


Od wtorku dnia 18 stycznia 1927 roku. 
Dla dorosłych: 


ROZPĘTANE ŻYWIOŁY 


, (POTOP) 
Dramat w 8-miu częściach, osnuty na tle strasznej 
katastrofy, jaka miała miejsce w Ameryce w 1809 r. 
Dla młodzieży 


KOPCIUSZEK (Trzy siostry). 


Bajka w 8-miu częściach wędług Hoffmanna 
1 Brentano. 

Seanse bezpłatne dla młodzieży szkół powazechych 
1. Początek życia 2. Woda i jej różne stany 3. 
Powietrze (skład, właoności i przemiany) 

4, Timbuktu—notatki z podróży po tajemniczym 
lądrie afrykańskim. 


Przedstawicielstwo 


francuskiej fabryki samochodów 
światowej sławy do oddania na 
Warszawę, Łódź, Kielce i Luhlin. 
Zgłoszenia pod „Kr. 44—23" do biura 
„PAR* Warszawa, Moniuszki 2, 


Nr.19__. 


Snort w kilku. słowa, 


Walne zgromadzenie ŁOZPN odbędzie 
się 30 stycznia w gmachu Rady Miejskiej, 
w którem: wezmą udział nieliczne kluby, 
o ile oczywiście zalegające w opłacie kin- 
by uregulują na czas swoje zaległości. 

* * * 

Sekcja Piłki Nożnej ŁKS odbyła swe 
walne zgromadzenie i nowowybrany za- 
rząd w osobach p. Konopki jako kierow- 
nika oraz pp. Langego, Kowalczyka, Mil- 
lera i kapitanów pp. Cylla, Otta 1 Skór- 
czyńskiego postanowił energicznie zapę: 
dzić do pracy przed zbliżającym się sezo- 
nem wiosennym. 


`~ 


* 


Liga piłkarska, mimo ogólnego nieza- 
dowolenie wśród młodszych klubów, ma 
licznych zwolemmików w gronie Związku 
Związków. 


«x = * 

O ile pogody dopiszą i stan boisk po- 
zwol, ŁKS projektuje rozgrywki piłkar- 
skie w pierwszych dniach lutego. 

* e 


Sporty zimowe kwitną w całej pełni 
w Zakopanem, we Lwowie, w Toruniu, 
nawet w Warszawie, tylko Łódź dla te 
kategorii sportów nie ma szczęścia. 


10: 


RUCH WYDAWNICZY. 


„Wartość produkcji rolniczej i ogólny dochód 
ludności wiejskiej Rzeczypospolitej Polskiej w r. 
1923" — opracowana przez inż. Józefa Jaskó|- 
skiego. 

Pod powyższym tytułetn opuścił prasę refe. 
rat wygłoszony w Towarzystwie Gospodarskiem. 
we Lwowie. A 

Jest to szczegółowe i fachowe obliczenie wszy- 
stkich dochodów ludności wiejskiej, obejmującej} 
74 proc: ogółu ludności polskiej i traktowane jest 
jako przyczynek do oceny ogólnego dochodu na- 
rodowego Rzeczypospolitej. 

Ta cenna praca niewątpliwie zainteresuje sze- 
rokie koła czytelników, interesujących się zagad- 
nieniami naszej polityki gospodarczej i da im da 
ręki sumiennie opracowamy materiał cyfrowy o- 
party ma źródłach urzędowych. ) 


„Dziecko i matka”. 

Ukazał się I styczniowy mimer „Dziecka i 
Matki“; W miłej szacie zewnętrznej przymosi 
treść bogatą. Na naczelnem miejscu Wamda Pel- 
czyńska pisze art. p. t. „Troskliwa Matka“ — da- 
lej czytamy artykuły nast.: J. B. „Dziecko i jego 
wady“, H. Niemyska „Sanatorjum dziecięce w 
Zakopanem“, Dr. J. Grumer „Wychowanie fizy- 
czne”, Dr. J. Popowski „O wychowaniu zołzowa- 
tem“, Dr. Klęsk „Dziecko prawo £ leworęczne", 
Dr. J. Wiszniewski „O djecie matki karmiącej". 

W dziale ubrań dziecięcych znajdujemy wzót 
kotderki na wózek, formę bibułkową sukienki dła 
dziewczynki od lat 2 — 3 i arkusz wzorów z ro 
botami. 


„Bluszcz, 

W mr. 3 „Bluszczu* czytamy ciekawy 
artykuł w sprawie dzieci nieślubnych p. 
t „W. palącej sprawie”, dalej czytamy 
art. „Z pedagogiki Dalekiego Wschodu“ 
Z. Grzymałowskiei. „Zróżaiczkowanie fy- 
pu kobiecego“ C. Walewskiej, „W obronie 
pomników przeszłości* ©. R. 

W działe literackim zwracają uwagę 
piękne wiersze W. R, Mickiewiczowej p. 
tł. „Rezygnacja“, ciekawa nowela A. Sol- 
mon p.t. „Podróżni bez biletów”, opo- 
wieść H, Ceysingerówny „Jak słońce spi- 
ja rosę“ itd. Z dużem zafnteresowaniem 
czyłamy art. Z. Knothe'ego „O wnę- 
frzach mieszkaniowych”, art. z zakresu 
ogrodnictwa S. Schoenfelda p. t. „W o- 
kresie bezlistnym* i dobre rady prakty- 
ozne pant Elżbiety”. i 

Do numeru dotaczono dodatek powie- 
„ściowy „Trzy kobiety Annamìckie“ C. 
Chivas Bazan i arkusz wzorów. 


OGŁOSZENIE O LICYTACJI. 

VII Komisarjat P. P. m. Łodzi podaje do 
wiadomości, że w dniu 26 stycznia 1927 r, o godz, 
10 rano przy ul. Aleje Kościuszki nr. 41, w loka- 
lu redakcji „Rozwój“, odbędzie się publiczna sprze 
dat ruchomości, a mianowicie: 2 biurka (jedno 
większe oraz drugie mniejsze), oszacówanych w 
dniu 12 stycznia 1927 r. na sumę 300 złotych, na* 
leżących do Tadeusza Czajewskiego I zasekwestro- 
wanych przez VII Komisarjat na zspłacenie nale- 
żnośsi Urzędowi Telegraficznamu w Łodzi w su- 
mie 203 zł, 52 grosze, zgodnie z poleceniem Komi- 
sarjału Rządu na m. Łódź z dnia 18 grudnia 192€ 
roku za nr, 11726/26; 

Wystawione na sprzedaż ruchomości I sza- 
tan możne obejrzeć na miejscu w dniu sprze 

sty. 

Sprzedaż rozpocznie się od sumy szacunku 
in plus. 

Kierownik VII Komisarjatu P. P. w Łodzi 
Komisarz o . 
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Kilińskiego 123 (gmach T-wa Rzemieślniczego „Resursa') 


i Wkłady oszczędnościowe 


od jednego złotego za oprocentowaniem, terminowe ina każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku 
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Odpis Ni H, 148/26 r. 
Wyrok 
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 


Dnia 30 listopada/14 grudnia 1926 roku Sąd 
Okręgowy w Łodzi w. Wydziale Handlowym w 
składzie następującym: 

Przewodniczący S, Okr. Łodziewski 

Sędziowie Handlowi: Miszewski 

Meyer 

Sekretarz apl. Dutkiewiczówna 
na posiedzeniu publicznem rozpoznawał sprawę 
z powództwa firmy „Gelia” Aktienyesellschaft für 
Industrielle przeciwko firmie „Wotan” Tadeusz 
Filcek o przyznanie prawa wyłącznego korzystą- 
uia z patentu, 

i A, Ay A y 

uznać, że paleniska wyrabiane przez firmę 
„Wotan” Tadeusz Filcek i noszące nazwę „Wotan“ 
naruszają prawa firmy „Gefia* Aktiengesellschaft 
für Industrielle Anlagen" przez zastosowanie że- 
ber rusztowiny opatentowanej przez firmę „Gefia” 
patent Ne 2867/21; 

2) zobowiązać firmę „Wotan” Tadeusz Filcek 
do zaprzestania wytwarzania i zbywania palenisk 
stanowiących naruszenie tego patentu, 

) wyrok niniejszy opublikować na koszt po- 
zwanej firmy w „Monitorze Polskim* w Kurjerze 
Łódzkim, Głosie Polskira i Prawdzie, 

4) zasadzić od firmy „Wotan“ Tadeusz Fil- 
cek ijej W aściciela Tadeusza Filcka na: rzecz 
firmy „Gefia" Aktiensesellschatt für Industrielle 
Anlagen w Wiedniu kosztów sądowych oraz za 
prowadzenie sprawy pięćset dwanaście zł. 

Wyrok opatrzyć rygorem tymczasowej wy- 
konalności. 

Wysokość wpisu uznać za dostateczną, 

Przewodniczący (—) Łodziewski 

Sędziowie Handlowi: (-) Miszewski 

(—) Meyer 
Za zgodność 
Sekretarz 
A, Ciesielski, 


Poważne T-wo Handlowe | 


t] 

poszukuje zdolnego energicznego han- 
dlówca | 
w wielu lat 45—40 na stanowisko kierownika bi e- | 
i daży w ŁODZI Szczegółowe Ulery Sod A 222" Warsza- | 
| wa Biuro Ogłoszeń T, Pietraszek, Marszałkowska 115. | 
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przyjmuje codziąg. 
nowe i używane kupuje się 


nie ed 3—7 p.p. 
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M nah! 


ater if a: 


| FABRYMA MASZYN 
ZEE 


Piotrkowska 114. 
(sklep frontowy) 
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jest najlepszy i najtańszy środek do 
prania, bo nie niszczy, lecz bieli 
i sam pierze bieliznę. — — — 
Żądajcie wszędzie. 


Bolozzrzaale. 


Komornie przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzł, na Staro- 
stwo Łaskie, Aloj= 
my Galęzyński, 
urzędujący w Łasku 
ogłasza, tè dnin 22 
stycznia 1927 r. 
od godz, 10 rano wa 
wsl Przatów, óminy 
Bałucz odbędzie się 
sprzedat, nrzex pi- 
bliczną licytację ru- 
chomości: inwenta- 
rza żywego, wozu. 
sleczkarni, bryki i 
25 korcy kartofli— 
należących do Ada- 


ma Kosińskiego o«* 


szacowanych na zi. 
1000— 
Łesk, d. 3/1 - 1927 r. 
Komornik 
Qaicxzyński 


molestenie, 


Komornik przy Sa- 
dzie Okręvtowym w 
Łodzi, na Starostwo 
Łaskie, Alojzy 
Gałenyński urzę- 
dujący w Łasku og- 
taara, że dnia 24-go 
stycznia 1927 roku 
od godziny 10-ej 
rano we wsi Karny- 
szewice — gminy 
Górka _- Pabjanicka 
odbędzie się sprze- 
dat, przez publiczną 
licytację ruchomoś- 
cl: konia krowy t 
wozu — należących 
do Stanisława Odar 
tusa oszacowanych 
na zł. 650.— 
Łask,dn. 11/1 1927 r. 

Komornik 


A. Gałczyński. 
resm "HW TEM TA M 
DR. MED. 


P BRAUN 


powrócił. 


Południowa 23 
Specjalista 
Chorób skór- 
nych, wene- 
rycznych i mo- 
czopłciowych. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Przyjmije 9 do 12 
i ad 5—8 wiecz. 
Tel. 40-26. 


DL OuiRIeWIE 


Ordynator Sapi 
tala Miejskiego 
dla chorób skór” 
nych i wene- 
rycznych. 


Piotrkowska 58. 
przyjmuje od 9—11 
d5—7 po południu. 


obwieszczenie. 


Komorsili przy 
Sadzie Okręgowym 
w Łodzi na staro- 
stwo Łaskie Aloj* 
zy Gałczyński, 
urzędujący w Ła- 
sku, ogłasza, że dn, 
24 stycznja 1927 r. 
od godz. 10 rano 
w Pabjanieach przy 
ulicy. Kościnazki — 
odbędzie się sprze- 
dat przez publiczną 
licytację ruchomo- 
ści: mebli i forte- 
pianu., należących 
do Jadwigi, Henry- 
ka, Janiny, Adeli i 
ironi iaeia Skibiń 
skich — oszacowa= 
nych na zł 3050, — 
Łask,dn. 15/1-1927 r, 

Komornik 


A. Gałczyński. 
Do aktar. 1844-26 
OGŁOSZENIE 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi, STEFAN 
ZAJKOWSKI, zam. 
w Łodzi przy ulicy 
Traugutta Nr. 10, na 
zasadzie art, 1030 
U. P, C. ogłasza, że 
w dniu 28 stycznia 
1957r: od gd, 10-e| 
rano w Łodzi przy 
ul. Piotrkowskiej 76 
odbędzie się sprze- 
daf z przelargu pu- 
biicsnego ruchos 
mości należących 
do Chaima Wiene- 
ra f składających się 
x mebli i innych 
ruchomości oszaco- 
wanych na sumę zł. 


2.200. 
Łódź, d. 14/1-27r. 
Komorník 

S. ZAJKOWSKI 


Do akt, Nr. 2545-26 
OGŁOSZENIE. 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi S. ZAJ- 
KOWSKI, zatniesz- 
kały w Łodzi prry 
ul, Traugutta Nr. 10 
na zasadzie art. 1030 
Ust. Post, Cyw. o- 
głasza, że w dniu 
28 etycznia 1927 r. 
r. od godz. 10 rano 
w Łodzi przy allcy 
Przejazd pod. nr. 2 
odbędzie się sprze- 
dat z przetargu pu 
blicznego ruchomość 
ci należących do 
Ferdynanda Milera 
ikładejących się z 
mebli,  oszacowa- 
nych ma sumę 920 


zł. 
Łódź, d. 12/1 1927 r. 
Komornik 


S. ZAJKOWSKI, 


Dr. med. 


PRYRULSKI 


choroby skórne 

włosów wene= 

rycznei moczo- 
płciowe. 


Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent- 
gena od 9—2 i od 
4—8, 4—5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 


Zawadzka nr. 1. 
Telefon 25-38, 


*. Załatwia wszelkie operacje bankowe. 


Do akt. Nr. 2003-26 


Ogłoszenie 

Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi S$, ZAJ- 
KOWSKI, zamiesz- 
kały w Łodzi przy 
gł. Trauguta Nr. 10, 
nà zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza że 
w dniu 27 stycznia 
1927 r. od godz, 10 
rano w Łodzi przy 


ul Kilińskiego 86. 


odbędsie sig 
sprzedaż x przetar- 
gu publicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do Szachno i 
eleny małż Le- 
win i składających 
się z mebli, osza- 
cowanych na su- 
mę 460 zł., 
Łódź, dn. 17/1-27 r. 


omornik 


7 AJKOWSKI. 
Do akt nr. 2448-26 


Unoszenie. 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi JAN RZY 
MOWSKI, xamie= 
szkały w Łodzł przy 
ul. Sienkiewicza 67 
na zasadzie art.1030 
U.P.C. ogłasza że 
w dniu 27 stycznia 
1927 r. od godz. 10 
rano w Łodai przy 
Piotrkowskiej 45 od 
będzie się sprzedaź 
z przetargu publicz- 
nego ruchomości, na 
leżących do małż. 
Ulrichs i składa- 
jących się a mebli 
í bilardów, oszaco- 
wanych na sumę 
7396 zł. 

Łódź, d. 11.1. 1927. 


Komornik 
Jan Rzymowski 


Otwieszzanie, 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi K. Susin 
zamieszkały przy 
ul, Szkolnej Nr. 
14,na zasadzie art, 
1030 U. P. C, ogła- 
sza, że d.28 styr.znia 
1927 roku od godz. 
10 rano, w Bodał, 
przy ulicy Aleksan- 
drowskiej pod L. 4t 
odbędzie się sprze- 
dat przez publiczną 
licytację ruchomoś- 
cit ogiera i brycz- 
ki należących do 
Artura Proppe i o- 
szacowanych na su- 
mę 900 sł. 


Łódź, d. 19/1, 1927 r: 
Komornik 
K. SUZIN 
Mężczyźni 
gźczyźni 
cierpiący na niemoc 
płciową, otrzymają 


za zwrotem kosztów 
przesyłki w wyso- 


kości 1 zł. (ewtb 
znaczięami poczło- 
wemł)) bexpłatnie 


moją książkę o mym 
sensacyjnym wyna- 
laxku „Zlenreka” 
Adres „Patent 30° 
Cluj, Koloszvar (Ra 


munja) Poalfach 1 
Lakłaii wo-Bexe: 


racyjny B-cl Gaba- 
łów, Nawrot 8, po- 
leca w dużym wy- 
borze otomany, ko- 
setki, krzesła, fote- 
le oraz przýjmuļe- 
my obstalunki woho- 
dzące w zakres ta- 
picerstwa, Przera- 
biamy otomany, ma- 
teraceit p. Uwaga: 
warunki dogodne. 


| NUSKUTECZNIEISZYN ŚRODKIEM UŚKIERZAJĄCYM 


| REUMATYZM 
ŁAMANIA BOLE GŁOWY; ZĘBÓW 


H I NAGRODZONY 
H MEDALAMI 


íe 


DORABYCIA WSZĘDZIE 
WYTWÓRNIA: GŁÓWNY 


APTEKA MIKOLAŚCHA 
ALL ze 


OBWIESZCZENIE. 
W imieniu Rzeczypospolitej 

i Polskiej! 

Dnia 4 listopada 1926 r. Sąd 
Pokoju dla spraw o lichwę woj. 
w Łodzi rozpoznawszy sprawę 
Stanisławy Rosińskiej, zamiesz- 
kałej w Łodzi przy ul. Sosnowej 
pod nr, 5, oskarżonej z art, 19 
cz. 1 Ust. z dn. 2-VII*20 r. 

postano wił: 

Stanisławę Rosińską za pobranie 
w lipcu 1926 r. oczywiście nad- 
miernej ceny za masło skazać 
na grzywnę pięćdziesiąt złotych 
z zamianą w razie nieściągalno- 
ści, na karę aresztu przez 2 ty- 
godnie, oraz na zapłacenie o- 
płaty sądowej (5) pięć złotych. 
a zgodność: 
Sekretarz Sądu: 

A. Salaciński, 


POSZUKUJĘ 


nin zmetdowaiego 


z osobnom wejściem na |[I-szem 
piętrze w kre Oferty sub 
„Taza”, 


LEKARZ - DENTYSTA 


S. SOKALSKI 


ul. Andrzeja 4, tel. 54-12, 
Przyjmuje od godz, 10—2 í od 4—7. 


Krynica Sezon Zimowy 1927 r. 


Wszelkie środki leeznicze, jak w 
sezonie letnim, dostępne. Spor- 
ty zimowe, Ordynują następu- 
jący lekarze: Dr. A. Bardach, 
Dr. Igo. Better, Dr. Maks, Cer- 
cha, Dr. Freundlich, Dr. A, Kopp, 
Dr. St, Lewicki, Dr. St Wilner, 
Dr. E. Zarzycki. Otwarte są na- 
stępujące pensjonaty: Dom Ka- 
tolicki, Goplana, Gewont, Koś- 
ciuszko, Polonja, 3 Róże, Sie- 
dlisko, Szczerbiec, Ułan, Wilson. 


raj ri TEE y AE 

(hniena 

ję g7 í G} A „DA 
BB GIMAIME. 


Sklep z mieszkaniem 


oraz obszerne widne piwnice, 
nadające się na magazyn lub 
fabrykację w centrum miasta 
„zaraz do odstąpienia. 
Wiadomość w firmie „SS-rowie 
F, Meyera" Łódź, Główna 59, 


TANIO, bo w prywatnem 
mieszkaniu | 
wszelkiego rodzaju w su- 
| | l | | I. OPATOWSKI, 
Nowomiejska 27, Tel. 46-08. 


rowym i gotowym stanie. 
Żadnej fIlji nie posiadam. 


SA 


Matki! 


Żądajcie w aptekach 

i składach apt. higje- 

nicznej przysypki dla 
dzieci 


Puder Diii 


(z kogutkiem) 
utrzymującej ciato 
dziecka w zdrowiu 


KOCU KIEM i czystości; 


sA Pudełko 60 gr. 


RZE 
>: 


Ra 


MIÓP PSZCZELNY 


czysty, świeży, tegoroczny, pochodzący z 
„ paśle 


podolskich w blaszankach brutto 

3 kg. ZŁ, 10,80. 

5 „ ZŁ 15—. 

40 „ ZE 38— 

20 „ ZŁ 53— 
GĘSIE PIERZE 
białe darte >. . 5 kg. 
białe, szare, darte. 
białe niedarte , „ 5 kg, > 
białe, szare, niedarte 5 kg. 55 ZŁ 


LĄ wysyła wraz z opakowaniem i opłatą 


pocztową za zaliczk 


W| ą 
6 i. WINOKUR, Tarnopol (Małopolska) 


Skrzynka pocztowa Nr. 6. 


| Dr.med. Z. RAKOWSKI 


Tel. 27-81. 
Specjalista chorób uszu, mosa, gardła 


i płuc, 
KONSTANTYNOWSKA 9. 


wy 


Aki 


Jagieloñńska L, 8 


„SROTEKÓW 


pensjonat I klasy, 

konfortowo urnądzo 

ny. — Życie ebfite, 
smaczne, 


Ceny umiarkowane. 


M sklepem lub bez 
9 poszukuję 
gd się od zaraz. 
Ej Oferty pod 
„Piwnica”. 


odmrożenia. »*. 
Sprzedają 

apteki i składy 
apteczne, 


Dr. 
Cegielniana 43. 
— tel, 41-32. — 
Specjalista chorób 
skórnych, wenery- 
cznych i moczo- 
płciowych. Lecze- 
nie szt. słońcem 

wyżynowem, 


Przyjmuje od 8—10 
i od 5—8 popoł. 
zk RZA" 


H. Sumacher 


Choroby skórne 
i weneryczne; 
przyjmuje codzien- 
nle od g. 5 do 71/8 
o pot, w niedxia- 
fe i święta od 11 
do 1-e] Tel, 48-62. 
6-go Sierpnia 1. 


Dr. med, 


JODSONOWA 


Akuszerja— choro- 
by kobiece i we- 
neryczne (wyłącz- 
nie u koblet); pora- 
dy dla kobiet olę- 
żernych, 114/4—1 1 


4—7: 
Piotrkowska 84 
Dr. 


JUSTINA 


powrócił 
Zielona L. 17. 


Przyjmuje od 12—2 i 5—7. 


Zakopane | 


A —g7 


ZI ŻĘ 
Dr. med. 


Eye 


Choroby kobieca: 
akaszerja 
przeprowadził 
się Zgierska 11, 
tel, 34-72, 
Przyjmuje w Ileczn 
Piotrkowska L. 294 
od 12—2i od 6—8 
w domu, 


Lek.-Denstysta 


(i. WAJNER 


Piotrkowska 73 
Spec. usuwanie zę: 
bów baz bólu. 
Plombowanieiwpre 
wianie axtucznych 
zębów według naj- 
nowszej metody. 
Przyjm. 9—2 i 4—1 
Ceny kliniczne! 


Dr. 
Rotante 
Choroby skör- 
ne, weneryczne 

moczopłeiowe 
Leczenie sztucz 
nem slońcem 
górskiern. 
NARUTOWICZA 9 


(Dzielna) tel. 28-98, 
Przyjmuje od 8-10. 
i od 5—8, 


F. 


ESN 


akuszer-pinekaiog 


przeprowadsił 
się na ul, Ewan- 


diecką 16. Tel. 


10-26. 
Przyjmuje od 5,30 
do 6.30. 


zz. merus KALETA W 


Dr. med. 


J. LEWKOWIE 


Choroby skórne,we 
neryczne i płolowe 


Koostentynowaka 12 
Tel. 55—52, 
przyjmuje od g. 9 
—1 l od 6—8, dla 
pań od 4—5. 
Dla nieżamożnych 
ceny lecznicze. 


erms «mtz Im M. a 


DR. MED. 


URAL 


Pomoraka ur, 17 

tel, 48-99 
chor. nerwowe 

i wewnętrzne. 
Przyjmuje od 4-6 w. 
w leeznicy „Viłea” 
Piotrkowska 45 od 
1—2 | od 7—8 w 


PIŁ.RM] 


Dziś wielka premj gbak 


zerwany r raz w GORE, 


OGŁOSZENIA DROBNE. 


Mmmm 


| per! gruntownie 
udzielam lekcji 
muzyki na skrzyp- 
cach, fortepianie, 
mandolinie, gitarze 
oraz teorji. Amato- 
rom metodą ukró- 
cong: Instrumenty- 
nuty na miejscu, 
fortepian na godsi- 
úy do egxercytowa, 
nia Zielona 23—24 


j tenograi wyucsa 
darmo listownie 
Redakcja gi zk 
ia Polskiego, War- 
szawa, ul, Szczygla 
Nr, 12, 1680 
|REŁERERI 
ciel udziela lek- 
cji w zakresie oj- 
miu kl, Specjalność: 
polski — łacina — 
matematyka. Przy- 
spasabie sxybko a 
dobrze do efzami- 
nów dla eksternów. 
podłaś yyy a 
programów. — 
klnsy 4 miesiące — 
5-go Sierpnia L. 14, 
pralnia 1457 


Supa | uprdydaź 


p, I. Kopie] isprze 

aję różne 
meble, dywany — 
jutra, garderobę — 
i maszyny do azy- 
cia, Płace najwyź- 
sze ceny Gdańska 
(Długa) 44 frontewy 
sklep, dojazd tram- 
wajem 6-8. 1600 


peo poe emre O JWCEBTPCZOZNNA MI 
Meble na raty, 
a pojedyńczo 1 
komplety, gwaran- 
cja kilkuletnia, Od- 
świeżanie, zamiany 
Sfolarnia Lubelska 
mr, 6, przy Napiór- 
kowskieśo, 


Rirreoam bardzo 
8 tanio 2 magle:— 
Krucza 38, Józef 
Tarkowski. 1570 


Konto ezo- 
kowe 


P. K. O. 
2261747. 


Poe 812 włóki, 
zlemła pszenno- 
buraczana, 4 morgi 
ogrodu, stawy sza- 
cz, bez dłagów 
munikacja dobra, 
gotówki 50%0 reszta 
sumy na dogodnych 
warunkach. Zgierx, 
pr ka zwijic 
7, W. Dudek. 


o ziemskie— 
gospodarki pod- 
miejskie, wille, do- 
my, płace, interesy 
haadlowe poleca 
Biuro Pośrednicze 
Zgierz, Piłsudskiego 
27 W. Dudek. 


FAIDAPLABA 


jedno-włókowy pod 
Zgierzem do sprze- 
dania, Zabudowania 
gospodarcze i ofi- 
cyna murowane, — 
Dom frontowy mu- 
rowany składa się 
z 7 pokoi, Bardzo 
ładny park. duty 
ogród owocowy — 
2 morgi łąki xregu- 
lowanej, 3 stawy, 
lasek. Pełowa szia- 
mi podzielona na 
place, gadające się 
na lefniska z tere- 
nem na ttrządzanie 
zabaw. Cena 12000 
dolarów,  Wiado- 
mość Piotrkowska 
152. Łódź, Edmund 
Wasilewski hurt i 


"detaliczny skład 


manufaktury, 6814 


yprzedat o- 
toman, koze- 

tek, tapczanów krze 
set i t. p — Ceny 
konkurencyjne, Da- 
je na raty. Karola 1 
Stanisław Gabata. 


je sprzedania sa- 
mochód turysty- 
czny „Ford” nacho- 
dzie, Pabianice, ul, 
Warszawska 7. 
1433 


„Głos | 


Z uro- 
czą — 


goa tilg rzeź- 
nicką z mieszka- 
niem, Wólczańska 
260, 1436 


peoien ffredens z lustrem, 
garderobę, stół, 
krzesła, otomanę — 
łótka, materace, tre 
mo, szafę, bieliźniar 
kę sprzedam zaraz 
Sienkiewicza 39, 
42, Oficyna, drugie 


wejście, I pietr. 1414 
a 


periny 50 krzeseł 
wiedeńskich ma- 
ło używanych. Zgła 
szać się dó składu 
win i wódek, Łódź. 
ul. Przędzalniana L. 
98, 146 
r do sprzedania 
nowe „peruki te- 
atralne i maskara- 
dowe w szkole pe- 
rnkowskiej, Sienkie- 
wicza 15. 1454 
grep kolonjalny — 
w Zduńskiej Woli 
12 pokoje z kuch- 
nią, wdobrym punkt 
cie, blisko rynku— 
nadający się na każ- 
dy interes, z kom- 
płetnym arządze- 
niem, do sprzeda- 
nla. Wiadomość na 
miejscu uL Łaska 
L, 10, 1450 


p 
Poz dom, 28 
ubfkacyj w Pab- 
janicach. — Wiado- 
mość Częstochowa. 
Ostatni Grosz, To- 
warowa 9, Paweł 
Pics, 6899 
i] wojewódrkim 
mieścis na Po- 
morzu w śródmie- 
ściu do sprzedania 
3-piętrowa kamie- 
nica z wolnem mie- 
szkaniem oraz sklep 
z urmądzeniem. — 
Wiadomość; Toruń, 
Kopernika 24 w 
interesie. 
ger spożywczy £ 
ładnym urządze- 
niem w dobrym 
punkcie de sprze- 
danla, Wiadomość 
w Adm. „Kurjera 
Łódzkiego”, 
|tt do sprze- 
dania otomana, 
kryta gobeliną, Ta- 
picer, Nawrot 8 


CENA PRFNIMERATY: 


Redaktor Naczelny: 


Casaław Gunikowski 


W Łodzi z niedz. dod. fiustr. mlestęcznie zł. 4.20 
Dia robotników m» 
Na prowhtcfi . 
Zagranicą " 
Odnoszenie to „domu 


. . 
a kad 
» ” 
- 4 . 


| cia 


Porady | prate. 


Zaofiarowane. 


Pda sekretar- d 


ka r 4 klasow em 
wykształceniem i 
gwarancja 1000 zł, 
gotówki pożądana 
zaraz. Zgłer% Pił- 


M. sudskiego 27. Btu- 


gą UL tna 


hcesn otrzymać 

posadę? Mnuetsz 
ukończyć kursa fa- 
chowe korespon- 
dencyjne prof. Se- 
kułowicza, Warsza 
wa. Żórawia 42. — 


O Kursa wytuczelą li- 


stowałe: buchalterji 
rachunkowości ku- 
pieckiej, korespon- 
dencji  bandlowef, 
stenografjl, nauki 
handlu, prawa, ka- 
ligrafji, pisania na 
maszynach. Po u- 
kończenia świadec 
two, Żądajcie pro- 
spektów! 


| Eeee służąca 


ze świadectwami 
do prowadzenia go- 
spodarstwa. Cegiel- 
niana 62, u gospo- 
Ropy 
| pace "chłopiec 

na praktykę do 
ślusarni. Aleksan- 
drowska 26, 1 26, _1466 


[popisc potrze potrzebny 
do terminu, Orla 
23, stolarnia, 1467 


fote semo- 
dzielna gospody- 
ni w średnim wie- 
ku. Główna L, 47: 
magszyn obuwia 


po: z koncesją 
wódczaną na po- 
wiat Łódzki poszu- 
kuje spólnika z ka- 
pitałem. Dowiedzieć 
się można Skiernie- 
włeka 8, m. 2. 
1458 
otrzebna kasjerka 
i ekspedjentka z 
x kaucją do samo- 
dzłelnego prowa- 
dzenia bufetu cu- 
kierniczego, Wia- 
domość. Zawadzka 
16, od godz 11 do 
1 w południe, 


` ad 


Odbito we wiassej dsukarasi ml, Zawadzka Nr. L 


R ŁÓDZKI”, 


— Czwartek. 2 ) stycznia 1927 ARE 


Przepiękny dramat etotyozno: 0 w 8 wielkich akt. 39 


l. inaretu” 


Normą KE 


baju, IBRSRE : i owy 


pz starsza 
słażąca na przy- 
chodnie. Lutomier- 
ska 40, pierwsze 
piętro,prosto w scho 
y. 


pracowita młoda 
panna, która zna 
się dobrze na go- 
spodarstwie i azy- 
ciu, potrzebna od 
zaraz, Cegielniana, 
m. 3, 


RET | TE | R O a 
posz ebnadziewczy 


na do posłuś na 
przychodnią Gdań- 
ska 67, m. 8 od 5—7 


Poszukiwane 
progsta z kilkulet- 

nią praktyką po- 
szukuje posady w 
składzie lub aptece 
Oferty „pod” Pra- 
cowity” 


dż pomocnica 
buchaltera z kil- 
kaletnią praktyką 
biurową poszukuje 
pracy w godzinach 
popołudniowych 1 
więczorowyc 0- 
ferty sub„Systema- 
tyczna” do admlni- 
stracji „Kurjera Ł, 


M'ei wdowa przyj 
mie posadę za- 
rządu domem u in- 
teligentnegjo samo- 
tnefo pana, najchę- 
tniej na wyjazd, O- 
ferty do „Kurjera 
Łódzkiego” pod, So 
Hdna”, 


Lokale 1 miarzkania 


peresan dwóch 
pokojów. ewen- 
tualnie jednego du- 


g tego z kuchnią w 


okolicy fabryki Ro- 
senblatta, wprostod 
gospodarza, Zapła- 
cę komorne za rok. 
z góry. Oferty do 
„Kurjera Łódzkie- 
go” sub „Komorne į 
rok z góry” 
pokój umeblowany 
z obiadami do 
wynajęcia, Orla 23, 
m, 22, 1452 


Joksi umeblowany 
zaraz do wyna- 
jęcia. Piotrkowska 
261' front, II piętro 
Szymska, 


JEDET 1% 


p. a, È 


— += 


OTWARCIE Teatru Świetlnego Ki KINO 


275 AIREYPNYGĘĆ" Rz 


Nadzwyczaj żywa ad 
cja toczy się w Bom- 


Pokoje duże z 
balkonem przy, 
rodzinie do odstą-| 
pienia małżeństwu, 
w okolicy Nawrot 
i Kilińskiego. Wia- 


domość Kilińskiego 


171, m, 37, 
ddzielnego pokoju 
w śródmieściu 
bez mebli poszukuję. 
Zgłoszenia sub „U- 
rzędniczka”. 


AHL 


poc Sz. KH- 
fentelę od ulicz- 
nych pośredników, 
którzy w błąd wpro 
wadzają p. Nabyw' 
ców, Z poważaniem 
W, Du Dudak, NO. 123 


z Pipi- 

kowa przyjmuje 
zamówienia. 
kowska 132. 3997-2 


| CZE zapoznać 
sympatyczną — 
przystojną panienkę 
Cel towarzyski. — 
Dyskrecja zapewnia 
na. Oferty pod "L. 
S." do Adm. „Kur- 
jera Łódzkiego”, 
1462 
leczarnia Piotr- 
kowska 152 — 
prócz zwykłych 
mięsnych potraw 
wydaje jeszcze jar- 
skie. 1461 
poors do wy- 
najęcia, pojemno- 
ści 3,000 centnarów 
Łagiewnicka 31, róg 
Bałuckiego Rynku, 
w składzie węgla. 
1453 


rzyjmuję wszelką 
bielizeę do say- 
cia, specjalność; mę 
ska, mogę szyć do 


pierwszorzędnych 


agazynów. Prze- 
d nr, 46-11. front 
$ bramy na lewo, 


Bańska. 


dolna  bieliżniar- 

ka może przyjąć 
szycie w domach 
prywatnych, spe- 
cjalność: męska i 
damska. Przejazd 
nr. 46, m. 11, front 
z bramy na lewo. 


ver" rj 


CENY OGŁOSZEŃ: 


z udzia- 
łem 


ty i 


Piotr- 


— ZAWADZKA, róg Zachodniej. 


Na OTWARCIE demonstrowane eos malpio dzieło firmy „Sociéte des Cineromans” 


ROGERA KARL'A, EMMY 
LYN i JACQUE'A CATELAIN'A 


w rolach głównych. 


Jest-to waaa dramat Z życia FRZYISRGA emigrantów we Francji. 


NAD PROGRAM: 


doskonała amerykańska 2 aktowa komedja groteskowa p.t 


Serce nie pyta‘ 


Na pierwszy seans w dnie powszednie, od 4-ej do 5-ej w sobo- 


Iagoblone dokameaty 


NE Gyler, Zdań 
ska- Wola, Ogro- 
dowa L. 32, zgubił 
ksiątkę wojskową, 
wydaną w P. K, U. 
w Łodzi. 1.1426 


pietoni "Grzelak — 
Konstantynów = 
ml, Łaska, zgubił 
książkę wojskową. 
wydaną w P. K. U, 
w Łodzi, 1438 


Hjactaw Kamiński 
Andrzeja 15 — 
zgubił dowód oso- 
bisty, wydany przex 
Komizsarjat Rządu 
na m. Łódź. 


Wana Rędzia, zóu- 

biła książkę u- 
bezpieczeniową Ka- 
sy Chorych, wyda- 
mą w Łodzi, 1567 


i niedziele od rej do 2- cej od 50 śr. Ostatni seans o 10- zeli w. 


jesis Maciejewska 
zgubiła ksiątecz- 
kę x Kasy Chorych 
wydaną w Łodzi, 
Ms arat Walenty zgu- 
bił legitymacje 
za mr, 20, wydaną 
przez P.K.P napra- 
wo swobodneśga cho 
dzenia po teryto- 
rjam kolejowym. 


Matrymonialne. 


fra samodzielna 
z fachem pozna 
pana niesknzitelnej 
przeszłości w celu 
mafrymonialnym, — 
Oferty do „Kurjera 
Łódzkiego” 
„Skromna”. 


sub. 


Wytwórnia ) 
Wyrobów Culsierniczych 


ST. FISZERA 
Łódź, ul. Traugutta Nr. 11 


poleca cukierki śmiełańkowe, karmel- 
ki, nagaty włoskie na czystym młodzie | 
Landrynki przedwojennej jakości. | 


BILANSISTA, 
« dłuższą praktyką enmodsielnego re- 
wizora ksiąg, dobre referencje, po- 
szukuje posady, Zgłoszenia do 
„Par” Poznań Al. Marciakowskiego 11, 
pod nr, 53,94, 


Akwizytorów 


branży maszyn biurowych 
oszukuje 


tefan Wojewódzk: 
Piotrkowska 74 


Zawiadomienie. 
zakład Fofograliczny i Pracownia Porfratów 


„Zjednoczonych Fotografów" 


Łódź, ul. Narutowicza 13 (daw. Dzielna) 
tel. 25-00 

Niniejszym komunikajemy Sz. Pabliczności, iż chcąc 
uprzystępnić ogółowi fotografowanie się tanio i dobrze 
w znanej firmie 


ceny zmiżone: 


42 Fotografji m. biust 
6 Pocztówek retusz. cała figura 
6 Fotografji gabinetowych ,„ 


Zi. 2.— 


sy Ba— 
„ 10.-— 


1 Foto-Portret duży 40x50 em. 


z natury cała figura 


99 10, 


UWAGA: 


Niepogoda nie robi różnicy w zdięciach. 
Zakład czynny bez przerwy od 9-ej do 7 wiecz. 
Agentów firma nasza nie wysyła 


Orzłoszenta ramiejscowe o 50 proc. drożej, RÆNI 


Przed tekstem. 40. proszy sa wiesza miimetr. 1 tam, (strone trona 4 lamy) 
W tekście «0 ..* LJ cą W . e 4. 
» 3.70 Za tekstem BG a DAJ EJ p Jeż LJ ", u 4 |) 
„ 470] Nekrołogt 0 «e W w Tw se 4‘ 
- 30 Pederi K w e w ” e = ", D biw 
a10. wyczaħnė w LJ w w u r 
Drobne 10 zr.. pos 5 zr. cs wyraz — nałmniejsze ogto- 


s npowaźniania T-wa Drukarsko-Wydawuiczego SA ? 


Zagraniczne o 100 proc. drożej. 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyłęła opto- 

nla do zmłany cen bez uprzedniego zawładomienia, 

Za terminowy drok ogłoszeń. komunikatów I ofiar naackułatrari» 
nke odpowiada. 

A: nedestane bez oznaczenia Bonorarhmn. uwsżene ta s3 


ow zobowi GHS ki T alirane RAZ A tai 


"Wydawca: Jan Stypułkowski 


r. oka 


